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Od Administracji.
Celem uregulow ania nakładu upraszamy 

o wczesna odnowienie prenumeraty, której w a­
runki  podano w nagłów ku obok tytułu dziennika.

Zw racam y uw agę, te  prenum f ratorow ie 
D ym nika  Polskiego roogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA"
(po 40 ct. z przesyłka pocztową).

Odezw a 
do narodu polskiego.

Założone przed czterem a laty gim nazjum  
polskie w Cieuzynii pa trjo ty czrą  ofiarnością ca­
łego społeczeństwa poLuk.ero, p m b y w a  jeszcze 
zawsze ważne przesilenie. Ciężkie były chwile 
dla gim nazjum  tsgo  w przeciągu tych la t czte­
rech ; ciężkie są one i teraz, ponieważ nieprzy­
jaciele nie próżnują  an i na chwilę, aby wyko­
pać grób  tej szkole kresow ej. N ieprzyjaciele nasi 
bo ją  się ośw iaty narodow ej na Śzląs*u, a tern 
sam em  uśw iadom ienia .narodow ego — i w tern 
pow ód, dlaczego tak zaciekle walczą przeciw n.am.

P t ócz ciężkich przejść na tu ry  m oralnej, prze­
byw a gim nazjum  nasze także przesilenie m ate­
rialne. W  ciągu la ta  obudziła aię w praw dzie zno­
w u ofiarność na gim nazjum , nie w ystarcza 
ona jednak na pokrycie kosztów utrzym ania te­
go zakładu, k tóre  m im o największej oszczędno­
ści, z pow odu wysokiego czynszu i innycb ko­
niecznych wielkich w ydatków , wynosiły w roku 
szkolnym 1898/9 aż 26.610 zł. 67 ljt  ct., p o d ­
czas gdy dochody na  utrzym anie zakładu w tym  
sam ym  czasie były o 6425 zł. 60 ct. mniejsze. 
N a pokrycie tego deficytu nie wystarczy naw et 
obiecana subw encja rządow a na rok 1900, k tóra, 
jak  się obaw iam y, będzie m niejszą, niż się o- 
gólnie spodziewano.

Z każdym rokiem  okazuje się jaskraw iej 
konieczna i nagląca potrzeba wznieeienia gm a­
chu gim nazjalnego, ponieważ dotychczasowy 
dom  czy um owy w ystarczy w najlepszym  razie 
jeszcze tylko na dw a lata, a może już za rok 
będzie niew ystarcrający. .M acierz szkolna* za­
kupiła już pod budow ę gim nazjum  plac budo­
wlany, położony w bardzo pięknem  miejscu, za 
okrągłą sumą 20.000 zł. i postarała  się o wy­
gotow anie planów  budow y, ale do budow y przy­
stąpić nie mogła dla braku  odpow iednich środ­
ków. K oizta bowiem budow y wynosić będą 
około 100  000 z!., na których pokrycie jest 
1402 zł. 58 ct. Posiada w praw dzie .M acierz 
szkolna* fundusz, wyno. zący chwilowo około 
60.000 zł., ale tenże przeznaczony est na u trzy ­
manie gim nazjum  i nie może być użyty na  b u ­
dowę, bez narażenia zakładu na niebezpieczeń­
stw o zamknięcia.

Oprócz powyższego zadania, .M acierz szkol­
na* bedzie praw dopodobnie zm uszona przystą­
pić v najbliższym czasie do założenia w  Cie­
szynie polskiej szkoły ludowej, aby przeszkodzić

dalszej germ anizacji m iasta Cieszyna, k tó ra  w 
ostatnich latach czyni zastraszające postępy.

Niem niej piekącą sp raw ą jest założenie po l­
skiego sem inarjum  nauczycielskiego, ochronki 
dla dziatek p o k i c h  w Cieszynie, germ anizow a- 
nych obecnie w czterech ochronkach niem ie­
ckich i bursy  dla bi: diiych pobsich  uczniów.

W ykonanie powyższych planów  w ym aga 
wielkich środków , których my, Polacy r  Księ­
stwie Cieazyńskiem, sam i zebrać nie potrafim y, 
bo nas za m ała  liczbę, przem ysł, handel i 
wielkie kapitały  są  w rękach niemieckich, a lud 
nasz rolniczy i robotniczy nie rozporządza 
znacznym i środkam i, chociaż nie usuw a się od 
ofiar, owszem przy każdej sposobności, przy 
weseiach, zabaw ach, zebraniach i t. d. chętnie 
składa swój grosz wdowi na o łtarzu  Ojczyzny.

D l a t e g o  o d z y w a m y  s i ę  d o  w s z y s t ­
k i c h  R o d a k ó w  z g o r ą c ą  p r o ś b ą ,  a b y  
n a ?  n i e  o p u s z c z a l i  w t e m  t r u d n e m  
d l a  n a s  p o ł o ż e n i u ,  a ż  s i ę  p o d n i e ­
s i e m y  i s a m i  t o b i e  p o m a g a ć  b ę ­
d z i e m y  w c i ę ż k i e j  w a l c e  n a  k r e s a c h  
z a c h o d n i c h .

Zw racam y się rów nież z takąż prośbą do 
wszystkich P. T . instytucyj, zakładów  i tow a­
rzystw , rad  miejskich i pow iatow ych, zwierz­
chności gm innych, kas oszczędności, tow arzystw  
zaliczkowych, sokolich, m uzycznych i wszelkich 
innych, o popieranie naszych usiłowań, m ają­
cych na celu wzniesienie gm achu gim nazjal­
nego, jakoteż o c o r o c z n e  z a s i l a n i e  m a ­
t e r i a l n e  g i m n a z j u m  n a s z e g o  a ż  d o  
c z a s u  j e g o  u p a ń s t w o w i e n i a ,  by się 
spełniły intcnęje, k tóre kierowały calem  spoie- 
czeóst. em  pobfcieru, kiedy powoływało do ży­
cia tę ważną instytucję kresow ą, której, tu ­
szymy nieplonnie, u p a ś ć  n i e  p o z w o l i .

Łaskaw e datki przesyłać prosim y cod 
adresem : Zarząd .M acierzy szkolnej* d a  Księ­
stw a Cieszyńskiego w Cieszynie.

Cieszyn, w listopadzie 1899.
Z  ar sąd t Maciet*y ttkolncj* dla Ksig twa 

CiessyUsktegc 
P r e z e s :

Km. Msgr. Ignacy Swieiy 
poseł do redy państw a i do sejm u szląskiego 

w Cieszynie.
Z a e t ę p e a  p r e z e s a :

Dr. Jan Michejda 
poseł na sejm  izląski i ad  w. k ra j. w Cieszynie. 

S e k r e t a r z  i s a s j e r :
K t. J ó ttf  Lo dtin  

katecheta gim n. polskiego w Cieszynie.
C z i o  n k o w i e :

K t. Jan Budny  proboszcz w Międzyrzeczu. D r 
Michał Danielak poseł do rady  państw a w 
Krakowie. Ks. Tomasr Duieh  proboszcz w B o- 
gum inic. J ó ttf  F am y  nauczyciel kierujący 
w Nawsiu. Francistek Friedel kasjer Banku 
rolniczego we Frysrtacie. K t. Jótef Katowski 
proboszcz w Goleszowie. Dr. Juljan Kreisel 
adw okat w FryszU cie. Ks. Fiotr Moroń p ro ­
boszcz w Rychwaldzie. D r August Sokołowski 

poseł do rady  państw a w Krakowie.
Z a e t  ą p c y :

Piotr Paryldk dyrek tor ęim n. polskiego w Cie­
szynie. Jan Praewoinik rolnik w Zarzeczu. Jan  

Skudrsyk rolnik w Pestw iska^h

Sytuacja.
Wiedeń 24 listopada.

Pow szechnie łam ano sob e tu  głowę, czy 
Czesi na  wczorajszem posiedzeniu rozpoczęli już 
obstrukcję, czy też przedłużenie obrad nad wnio­
skiem nsglącym  p, D c l żala było tylko przypad­
kowym, bez celu w prow adzenia do izby ob­
strukcji cichej, pow ażnej, cle tem  bardziej nie­
bezpiecznej, niż daw na hałaśliw a i karczem na 
obstrukcja stronnictw  niemieckich. Na tę kw ostję 
dhl najlepszą odpowiedź przebieg wczorajszego 
posiedzenia klubu mtodoczeskiego, na  k ó r m 
w niosek p. H e l l e r a ,  aby Czesi ro tp  :c ’eh bez­
względną obstrukcję, odrzucono wszyetkimi gło­
sami przeciw 1 2 , a na tom iast p riy ję to  wniosek 
p. Doieżala, w edług którego klub postanaw ia 
nie uchw alać dla dzisiejszego r  ądu żadnego 
przedłożenie, a przyszłą taktykę kiubu zastoso­
wać do del.izpgo rozw oju stosunków  i razie 
potrzeby zrobić użytek ze wszyskich możliwych 
środków .

O bstrukcji więc na razie nie m a, a b  ka­
żdej chwili w ybuchnąć mnże.

Folitik czeska, pbząc  o tem , twierdzi, iż 
na bpszy m  dow odem , że Czesi nie rozpoczęli 
jeszcze obstrukcji, jest nsn-ewyczaj liczne absen- 
tow anie się posłów czeskich na tosicdseniacb izby. 
P rzy  glosow aniu nad w rjos^iem  d ra  Pergelta, 
aby wczoraj odbyło *ię s ie c z o n e  posbdzenie, 
brakow ało 26 pogłów m lodoczesiuch i jedynie 
dlatego wniosek ton zcsćsf -jch -a lo n y . Politik 
ostro karci podiów, zaniedbujących :w oje obo­
wiązki i podnosi, że prlączonem  io byłoby ze 
szkodą dla narodu  czeskiego, gdyby posłowie 
czescy zauieaDy^aJi w ten rato sposób przy­
chodzić tia po jed zen ia , gdy ob&eność wszystkich 
posłów będzie niezbędną. W taj m ierze powinni 
b rać sobie p rzy i ad z ławicy. Gdy ona p row a­
dziła obstrukcję, na pogodzeniach nie brakło 
nigdy ani jednego posła, chyb*, że który z nich 
był ciężko chory.

„Przebieg wczorajszego posiedzenia — pi­
sze Politik — był atoli wskazówką dla rządu, 
że nic zdziałać me potrafi, nie zaspokoiwszy 
wprzód życzeń czeskich i że rozbicia silnie ze 
sobą spojonych stronnictw  praw icy jest niem o­
żliwe. Pow inien więc h r. Clary głęboko nad  
tem  zastanow ić się, czyby nie należało napię- 
Irzonych trudności usunąć w drodze ugodowej 
i przez to uniknąć obstrukcji. Dlatego też nie 
może nikogo dziwić, że rząd uw iadom iony 
o tem , iż klub młodoczeski na sw ojem  onegdsj- 
szem Dosiedzeniu wyraził opinię, że pew ne 
uspokojenie w śród ludu czeskiego m ogłoby wy­
wołać tylko zaprow adzenie jeżyka czeskiego 
w urzędow aniu w ew nętrznem , wziął spraw ę tę 
pod rozw agę i porozum iew ał się w tej k ~e<tji, 
chociaż pryw atnie, z kilkoma posłam i czeskimi. 
Sam em  atoli porozum iew aniem  się posłowie 
czescy nie zadowolą się. H r. Clary pozwolił na 
to, iż już m inęło przeszło 6 tygodni drogiego 
czasu, a on wcale się nie zbliżył do większości, 
ani choć w części nie usiłował uczynić zadość 
żądaniom  czeskim.

.S p raw a  pom yślnego rozw iązania problem u 
kwestji j< yko ł ej w Czechach w ym aga zupełnie 
innej sytuacji, a prcedewazystkiem innego rządu. 
Jeże) spraw y dalej tak stać będą, jak  dziś, to 
rząd C lary’ego absolutnie nie przeprow adzi 
w izbie żadnego ze swych ważniejszych zam y­

słów i p rzcdlcżtń . B ić może, że ostatnie au ­
diencje przywódców stronnictw  u cesarza, będą 
m iał] ten skutek, że rząd wejdzie na  dr~>gę, 
na której w istocie będzie m ógł osiągnąć uspo­
kojenie umysłów.*

Klub czeskiej konserw atyw nej większej 
własności odbył wczoraj znów dłuższe posie­
dzenie, na k iórem  uchwalił głosować p r z e c i w  
przedtożeuiom  ugodowym  i stanow isko swe 
uzasadni tak w plenum  izb7 , jszo też  na posie­
dzeniach komisji ugodow ej. W  spraw ie prow i­
zorium  budżetowego poweźmie klub ten uchw ałę 
doniero wówczas, gdy kom itet wykonawczy 
praw icy określi swe stanow isko w tej kwestji.

W czoraj pe dw utygodniow ej przerw ie od­
była się rad-i gabinetow a. Przedm iot- m obrad  
była uchwał* dsputacji kw otow ej, oraz parla­
m en tarna  i polityczna sytuacja.

Curiosum oszczerstwa.
Było tedwem do przewidzenia, iż na rów ni 

z zajadłym i w rogam i narr-du polskiego nad Du­
najem , także nad S prew ą i N e w ą  — po ohy ­
dnej pam ięci procesie w spraw ie Kasy oszczę­
d n o ść , — skorzystają skwapliw ie z dobrej tej 
spc-robności kalum niatorzy nasi. W ięc też na  
całym  europejskim  obszarze cara tu  odezwały 
się .p s ie  głosy*, k tóra  oczywiście nie idą pod 
niebiosy, ale ponieważ odsądzają całe nasze spo- 
leczeńrdwo pbrsrośtu od czci i w iary, zatem  w 
oczach rosyjskiego społeczeństw a w yrządzają 
nam  olbrzym ią istotnie s z k o d ę  m o r a l n ą . . .  
A co w tom najdziwniejsze, iż pom im o takiego 
bądź co bądź p o b l i ż a  carstw a z Galicją, po­
m im o, że prasa  polska w  Królestw ie o tej n ie- 
szczę*nej katastrofie naszej tyle w yczerpujących 
artykułów  podała, publicyści rosyjscy ciągle pi­
szą o tej spraw ie, jak  ciemny o kolorach, bez 
kom pletnej znajom ości rzeczy i stosunków , a 
sw oją drogą z tendencyjną zjadliwością. K w int­
esencją wszetakoż takiego, niem al rozm yślnego 
f a ł s z o w a n i a  tej i bez tego przecie arryam u- 
tnej praw dy, je s t w istocie artykuł w Motkow- 
skii-Ji Wiedor.ostiach z 18 b  m. Jak czytelnicy 
nasi przekonają się sam i z przytoczonego p o n i­
żej tekstu  tej podłej slukubrącji, osław iony re ­
d ak to r G ringm ut spiral o i dej spraw ie i proce­
sie t t  1 e k ł a m s t w  p o t w o r n y c h ,  że w  sa­
mej rzeczy nie w iadom o, czy i ę śm iać z tego, 
czy z pogardą od siebie odtrącić.,. B eda iednak 
w tem , że takiem i kłam stw am i Mosia. Wied. 
nakarm iły dzisiaj rosyjskie społeczeństwo, które, 
nie znając prawdziwego stanu rzeczy, uwierzy 
potw arcy.

O ls w spom niany a rty k u ł:

.P . Sissepanowski, wybitcy esionek Kala p il­
skiego, niejako wóds stronnietwa szlacheckiego i gló- 
v*sy sternik opinji talieyjskiej, postsnowil przenieść 
miljony Kasy oszczędności do wlaseej kieszeni, więc 
w tym celu utworzył .Spółkę kopami węgle i nafty*. 
Prsedsiębioritwa takiego w neciywistośei wcale nic 
b/ło, ale tem chętniej przystąpiło doń wielu .pe- 
uó-a* wjklych i je śm  wielmożnych. Przy pomory 
Zimy i wspóludziele Wędrychowskiego, orez pomo­
cników jego, e p o d r z ę d n y c h  u r z ę d n i k ó w  (!) 
Keiy pp. Wolikiego i Odrzywelikiego, cztery miljo- 
ny guldenów przeniosły się z kesy pnblicztiej do ka­
sy p. Szczi pinowskngt Kiedy ogól dowiedziet się 
o t.m , zaczęło się oblężenia Kasy, a coniawez one

wstrzymali wypłaty, więc oburzi me rosło i doszło 
do takiego roznamiętnienia, łe  poezęto się obewisć 
wybuchu powstanie (!) i n tz 1 wybitnych przedstawi­
cieli szlachty (!). orez pusłuiznej jej biurokracji. 
Zrozumiano w Wiedniu, łe  koniecznie trzebe bez 
zwłoki zełtgneć prawie jnz nieuniknioną katastrofę. 
Wysłano tedy do Lwowa kilka miljonow guldenów, 
które nutyehmieit rozdano właścicielom książeczek 
ozzcsęctaożcj, puczem wzburzania od razu ustało. Rząd 
polecił przeprowadzić energiczna śledztwo i winnych 
cidac pod sąd. Ale wtedy kierownicy szlachty doło­
żyli uiiiowań, aby udaremnić śledztwo, jednocześnie 
za* we wszystkich dziennikach grliayjakich dowodzili, 
że me było ładnyeh nadużyć, byle jeno niadnalatwo 
Zimy i kdku rządowych urzędników, a miljony wc«. 
le nie zginęły, bo owszem ią wszystkie i jest ich 
nawet więcej, tylke nie mogą być odra, u wycofane 
z przedsiębiorstw. Ogól chętnie temu uwierzył, a 
zr«*xtą było mu już wszyztko j»uoo, bo każdy wła­
ściciel książeczki essezędnoćsi odebrał swe pieniądze. 
Zaczęto na tę sprawę spog!ą-ać dobrodusznie, cho­
ciaż znalazły zię niezbite dowody fałszowania rachun­
ków. wydzierania stronie z ksiąg i wielu innyęh nad­
użyć. Zima na samym początku ćledztwa zastrzeli! 
się, posiem epieja publiczna już zupełnie zobojętnia­
ła dla sprawy i kiedy przedstawiciele poisLiego na- 
rośu, powołani do zawyrokowania o ezynach Szoza- 
panowzkiego i towerryszy, uznali ich niewinnymi, 
publittność powitała ten wyrok hucznymi oklaskami 
i pełnymi s&palu okrzykami: .brawo lk Żadsn dzien­
nik lwowski ani jednam rlowem nie zganił ta Jego 
z&kaifzcnia sprawy (1) Dzikie i nitdorticsns wyroki 
sądów przysięgłych zdarzają się w kraidym kraju, 
ale wszędzie są inataocje apatacyjne i kszt 
które naprawiają pcpełnioiss błędy, aby przecież try­
umfowała sprawiedliwość. Dlatego właśaie prokura­
torom dano prawo protestu przeeiw cier uunem u 
werdyktowi, al* lwowski prokurator natychmiast o- 
świadczył, ła  się zrzekli preteitu. Tam, gcHi* opinia 
publiczna oklaskuje krzywe wyraki, a ir-egistratura 
sądowa nis chce walczyć z bszprawó ł t  — tam 
prawd* i sprawiedliwość nie mogą tryumf rać. Pro­
ces Kasy oszczędności udowodnił, : - G oj u p o d  
r z ą d a m i  s s l a s h t y  (!) doszła u , ti smutnego 
stanu 1*

KORESPONDENCJE.
Rzym 23 listopada.

(Syn Franceska Crispiego prted kratkami sa­
dowymi).

Niewiele już dni dzieli nas od procesu, w którym 
syn wszechpotężnego ongi premiera Crispiego powi- 
n enby zaz ąść przed tutejczymi przysięgłymi na ławie 
oikarlonych, pod zarzutem całkiem p o s p o l i t e j  
zbrodni... Jakże to bię stało — zapytacie zapewne
— ze tan młody człowiek, któremu po chluunem 
ukończeniu przezeń lieeum w Medjolanie, świetną 
wróżono przyszłość, którego ojciec rodzony pieścił i 
prawie ubóstwiał, spadł aż do poziomu prostego 
złoczyńcy? Na to pytanie mógłby najlepiej odpowie­
dzieć adwokat Cezar A g r a t i ,  który z nim siedział 
dłuższe lata na ławie szkolnej... Lu gi — albo Gigi, 
jak go w demu i w liceum powaztctiaie nazywano
— jako młodzian nie miel za grosz ni charakteru, 
ni stałości. Słaby i mięki, bez siania woli i siły i 
zapanowania nad sobą, szedł prssz życie lekko i 
iwawoinie. Gdy ojciec jrgo był jeszcze prezydentem 
miniitrów, wśród najcięższych przepraw w parła- 
zotucie znalazł zawsze na tyła czasu, aby do swego 
ulubieńca w szkołach pisać, a pis<ć ustawicznie sło-

KRONIKA NIEDZIELNA.
Usprawiedliw iłem  się już, dloczego nie chcę 

poraszać procesu Kasy oszczędności. Nie prze­
szkadza mi to jednak  pisać o konkluzjach, do 
jakich doszli t  pow odu tego nrocecu niektórzy 
nasi politycy i publicyści. Zastanow ię się dziś 
tylko nad jedną.

Poniew aż sąd przysięgłych uwolnił o skar­
żonych, przeto pew ien odłam  przeciwników tego 
w yroku żąda zniesienia nie w erdyktu, lecz... 
sądów  przysięgłych. Instytucja te  p npełniia 
błędy, odznacza się łagodnnśc.ą, ulega w pły­
wom politycznym , naw et przesądom  i podm u­
chom ludzki' h  ułom ności, a wiec ją  zn ieść ! 
R ozum ow anie na pozór całkiem logiczne, tylko 
to, ż* jeżeli człowiek zdrow o m yślący zacznie 
rozum ow ać, to  nie staje w śiod k u  drogi, ale 
idzie dalej, — nie przyczepia się do jednego 
objaw u, lecz wiąże go z innym i. M amy znieść 
sądy przysięgłych, dobrze, — ale czy już od tąd  
spraw iedliw ość nie będzie popełniała błędów ? 
Czy sądy zwykle nie skazywały na śm ierć nie­
w innych, a nie puszczały wolno zbrodniarzy ? 
Czy nie przegryw ano w sądach spraw  naj­
słuszniejszych, a  nie w ygryw ano nieslusrpychP 
Czy sędzia-urzędnik z chwilą złożenia przysięgi 
pozbył się swych zapatryw ań, swych ułom no­
ści P Czy na takiego sędziego nie wywiera nikt 
i nic wpływu P Czy przestaje on być człowie­
kiem, a staje się przyrządem  autom atycznym , 
z k tó tego  za pociśnięeism  w yskakuje cukierek 
spraw ied liw ość^  Czy co jeden sąd uchwalił, 
tego drugi nie zniósł, a trzeci nie potw ierdził P 
czy zdolny adw okat niem a przewagi nad nie­
udolnym  przeciwnikiem  P czy w yrok nie zależy 
częstokroć od zlej lub dobrej w iary  świadka, 
od biegłości lub  niedołęstw a sędziego śledczego, 
od stopnia ujęcia i wyzyskania spraw y przez 
p ro k u ra to raP  Takich . c z y *  m ógłbym  jeszcze 
napisać pół setki, ale i ta  ilość jest dostateczna, 
do nabycia przekonania, że — należy znieść 
wszystkie sądy, jako instytneje, w których n ie ­
jednokro tn ie  niesprawiedliwość zwycięża. Ale 
n a  zniesieniu wszystkich sądów  poprzestać nie

m ożna. Ile to niesprawiedliwości popełnia po­
licja, ilu ludzi niewinnych prześladuje, ilu ło­
trom  pe&waia bezkarnie upraw iać swoje rze­
m iosło — jak  często przy sądzeniu spraw  lub 
w parlam entach wychodzą na jaw grzechy tej 
instytucji I A więc znieść po lic ję! Chyba też 
n ik t nie zaprzeczy, że nsiw ięcej błędów  popeł­
n iają  wszystkie rządy, boć sztuka rządzenia jest 
najtrudniejszą. H istorja wszystkich państw  i na­
rodów  jest w połowie h isto rją  wszelkiego ga- 
tnnku błędów, w ad i przestępstw  rządzącjch . 
Nieboszczyk Cezar nie bardzo może przesadzał, 
kiedy p isał: .w ład za  m a to do siebie, te  tru ­
dno jej chodzić w zgcd/.ie z sum ieniem *. 
A więc zm ieńm y rządy, bo pod bezrządem  bę­
dziemy się lepiej... rządzić.

Idźm y dniej. Dzisiejszy system  szkolny cie­
szy się dobrą repu tacją  tylko w m inisterstw ach 
ośw iaty i w śród nielicznego grona nauczycieli— 
ogół go potępia, potępiają i najśw iatlejsze um y- 
sły -  u więc znieść szkoły! Co roku kilka­
naście tysięcy ludzi ginie na kolejach żelacnycb, 
a  więc znieść koleje żelazne! Nie m a dnia, aby 
nie pojaw iła się gdzieś książka łub broszura 
treści n ieuczcw ej, bezw stydnej, ogłupiająca, 
bałam ucąca, a więc znieść literaturę  I Podatki 
uciskają, n więc zi icść poda ki 1 (no, o to 
tobym  się bardzo nie gniewał). Polow a m ał­
żeństw jest niedobranych, nieszczęśliwych — 
precz z m ałżeństw am i! Małe dzieci beczą, g ry­
m aszą, hałasu ją , pow ietrza nie oczyszczają — 
znisść m ałe dzieci! S ą dzienniki, k tóre  b re ­
dnie piszą (jak n. p. o zniesieniu sądów  przy­
sięgłych), a więc znieść dziennikarstw o!

Daiiyć przykładów. Pokazuje się, że na 
świecie nie m a nic doskonałego, że znosząc 
wszystko, co prócz stron  dodatnich m a i ujem ne, 
znieślibyśmy cały dorobek ludzkości, powrócili­
byśm y do stanu barbarzyństw a. Każda z wyli­
czonych instytucyj m a dużo grzechów na sobie, 
ale dostrzegając te grzechy, nie zapom inajm y 
o zasługach. To tylko usuw ajm y, znośm y, co 
się tak  ju ż  przeżyło, popsuło, że p re y n o r wię­
cej s tra t i krzyw d, niż korzyści. Nie czyńmy 
też zasady odpow iedzialną za ludzi, którzy ją  
reprezentują. Najgorszy rząd (m ów ię o rządzie 
w lasoym , nie obcym) je s t lepszy od bezrządu — 
cm icniajm y go, ulepszajm y, zastąpm y innym,

ale nic znośmy samej instytucji. Surow o w d a ­
nych w ypadkach obchodźm y się z w ybrykam i 
policji, określm y jej władzę, uczyńm y ją  odpo­
wiedzialną p ized sejm em , parlam entem , ale n>e 
sądźm y, że się bez niej obyć m ożem y. Przeciw ­
działajm y złym książkom  i złemu dziennisar- 
stw u, reform ujm y szkolę i tak dalej i tak  da­
lej — słow em  popraw iajm y ws?.yst*o, co je s t 
użyteczne i konieczne, ale jako dziełu rąk  i u m y ­
słów ludzkich, doskomilem nie jest i być nie 
może.

Sądy przysięgłych, to zdobycz cywilizacji, 
której się pozbyć b*loby istnym  nonsensem . 
Może razić ich łagodność, ale lepiej stu  win­
nych uwolnić, niż zasądzić jednego niew innego. 
Doświadczenie wykazało w ady w urządzeniu 
tej instytucji, a więc wady te napraw ić, a nie 
znosić zasadę hum anitarną . Sędziami przysię­
głymi pow inni być jedynie ludzie o pewnym  
stopniu wykształcenia, przytem  nie dobierani 
przez kilka osób, jak  jest dzisiaj, lecz w ybierani 
przez obywateli. Z w yborów  wychodziliby ludzie 
obdarzeni zaufaniem  ogółu, uznani za rozu­
m nych, uczciwych i sprawiedliwych. O taki wy­
b ó r niktby się nie ubiegał, bo to  żaden interes, 
lec; ciężki obowiązek. Tacy sędziowie śmiało 
m ogliby powiedzieć, że oni są ( sumieniem* ogółu. 
Dziś ław a przysięgłych, to rzecz czystego przy­
padku, — zadadaja  na niej ludrie nieznani, 
często m ało inteligentni ( nteligencja ł m ałym  
w yjątkiem  usuw a się ad  t?go obowiązku) może 
w znacznej części i szanow ani i praw i, ale 
o tem  wie tylko m ała garstka  ich znajom y :h. 
Sędzia w ybrany czułby sw ą wielką odpowie­
dzialność i wielki bądź co bądź zaszczyt, jakim  
go obdarzył ogół współobywateli, sędzia przy­
godny m o ż e  tylko czuć odpowiedzialność (za­
leży to  od osobistości) a zaszczytu całkiem nie 
czuje, bo go i nie m a : podatkom  zawdzięcza (P) 
zapisanie na liście kandydatów , a losowi stano­
wisko sędziego.

W  drobnych spraw ach krym inalnych wy­
daj ą  w erdykt ludzie w ytraw ni, wykształceni, o d ­
pow iedzialn i, uznani za zdolnych, — w w iel­
kich spraw ach decyduie często swym głospm 
człowiek, um iejący zaledwie pisać, przed nikim  
nieodpowiedzialny, o którego inteligencji i w ar- 
tt ści m oralnej nie m a nikt w yobrażenia, a który

często nie m ając w łasnego zdenia, tak glosuje, 
iak m u wym owniejszy koiega przedłoży.

Ale i na  w yborach roeżna się zawieść. Za­
pewne. — tylko zawsze jest większe praw do- 
podobieństw o, że zawód będzie mniejsz.y, a m o­
że go i całkiem  nie będzie. N aturalnie, gdybyś­
my się p u śc ił na glosowanie powszechne, bez 
ograniczeń, ta  n n g ly b j wypaść nieprzyjem ne 
niespodzianki Nie jestem  bynajm niej przeciw ni­
kiem pow szechnfgo głosow ania, ale nie zawsze, 
nie wszędrie i nie do wszystkiego. L/czba up ra­
w nionych do w yboru pow inna być zastosow ana 
do stopnia ośw iaty danpgo k ra ju  i danego spo­
łeczeństwa. U nas praw o wyborcze nie stoi 
w żadnym  związku z panującym i stosunkam i. 
Śm ieszną i przestarzałą jest su  ja  wielkich w ła­
sności, zawezwaną jeszcze kurja  powszechnego 
głosowania. Pierw sza daje ludzi jednego tylko 
stronnictw a, będącego m<nimslną cząstką społe­
czeństwa, druga przynosi nam  takia zaszczytne 
sceny, jakich w idow nią przed kilku dniam i był 
parlam ent wiedeński...

Gdyby ktoś pra-ed kilkunastu laty napisał 
hum oreskę, osnutą  na obradach parlam en tar­
nych i w niej przedstaw ił posłów gal cyjskich, 
wołających do siebie na publicznym posiedze­
niu izby poselskiej: tyś pijak, tyś Świnia, tyś 
szpieg, tyś złodziej I — to nazw *nony au to ra  
hum oreski niesm  czrym  dow cipnisiem . Z-iraz 
napisałby krytyk Dobrotoń«ki, że i , hum or m usi 
mieć sw oje granice*, a dziennik, któryby taką 
hum oreskę w ydrukow ał, zostałby nazw any nie- 
tylko prz z hrabiów , hrab iny  i hrabianki, ale 
naw et przez pp. D em okrackiego i W archol-w i- 
cza ordynarnym  piśm idlem . A dziś naw et Cmos, 
nie w hum oresce, lew  w streszczeniu pow a­
żnych obrad  parlam entarnych , pisze bez kro­
pek : p i j a k  i z ł o d z i e j ,  a tylko poczciwej 
ś w i n i  daje uc?uć kropkam i sw oją pogardę i
lekceważenie. B iedne w ykropkow ane s I — nie
wstydzą się w as ludzie jeść, nie w stydzą się 
często w was zamieniać, zajęłyście już swe sta ­
nowisko w parlam encie, przejdziecie do życio­
rysu ks. S to jałow skiego ,— nie możecie tylko zy- 
■kać praw a oDywatelstwa w dziennikarstw ie.

A są przecież rzeczy, k tóre więcej zasłu­
giwałyby na kropki, gdyby nie n a leżno  q nieb 
jaknajglośnioj opowiadać. Młodzież krakow ska,

bez różnicy ę r  e io u u ń , ff/us n c je s 1 oburzona 
n* now ą erę w m inisterstw ie ośw iaty, Fozp-j- 
częło się na całe- linji prześladow anie tych, co 
są uw ażani za niebłagonadioinych. Kto należał 
do np  stow arzyszenia Zjednoczenia, choćby nie 
brał żadnego ndzisłu w ag itac jach , nie m -że 
obecnie zostać asystentem , ani naw et dem on­
stran tem . O dm aw iają niebłagonadioinym sty- 
pendjów , przyjęcia do uniw ersytetu. Nie po­
m aga w danych wyp?dkaeh gorące poparcie se 
strony władz uniwersyteckich z W iednia p o ­
w raca cdpow ieź odm ow na z w yrażeniem  .zdzi­
wienia*, że uniw ersytet może popierać takie 
niebezpieczne indywidiA . Zażądano wyraźnie, 
aby przy kwsiifikacjaeh kandydatów  zwracano 
uw agę na ich zachowanie się polityczne. Nawet 
nauczyciele gim nastyki m uszą mieć .d e b rą  n o ­
tę*. M odziez z Króieftw a, nieprzyjęta na un i­
w ersytet krakowski, znajduje przyjęcie w Gracu, 
Pradze i w zagranicznych uniw ersytetach. Są 
też dow ody, żc starano  się m iędzy ubogą m ło­
dzieżą puzyskać jednostki, zdolne do .donosów *. 
Udzielono mi do przejrzenia spis faktów , stw ier­
dzający,-h istnienie tej nowej ery.

Ograniczam  się na tej notatce, bo rzecz 
ma być nr.czegółowo przedstaw iona W ątpię, aby 
się znalazł w dziennikarstw ie obrońca tego no­
wego system u rozciągania opieki nad  młodzieżą. 
A już najm niej spodziew am  się takiego obrońcy 
w kole dziennikarzy konserw atyw nych, którzy 
powinni pam iętać, rzem  byli za m łodu. Mogliby 
mieć kw aśną m inę, gdyby im  się przypom niało 
.rodow ód*  ich zasad. I nietylko dziennikarze 
konserw atyw ni, s le  p raw ie wszyscy .w ielcy* 
Indzie, stojący c a  czele władz, dobrzeby zrobili, 
gdyby cofnęli się m yślą w przeszłość i przypo­
mnieli sobie, jakiego koloru  była niegdyś ich 
dzisiejsza biała szata. Wszelkie przaśladow anie 
sprow adza skuta  niepożądane dla p rześladu ją­
cych. Rozum ni ludzie nigdy się nie dziwił, m ło- 
d-.ieżr, ża data się pociągać now ym  prądom . 
Już Kalinka źle sądził o seren młodzieńca, 
będącego rew olucjonistą. A Kalinka m iał 
oleju w głowie, że m ożnaby nim  z a o p a irz f l  
mózgi połow y rządzących m ężów stanu , a i c f l  
drugiej połow y jeszczeby sporo pozostałe. w

K. Bi~to*z«wicz.



łł DZIENNIK POLSKI i dnia 16 listopada 1890 r.

„więcej wartościową* narodowość niemiecką z Wol 
ferc i Schoenererem na czele. L*cz telegram dalej 
donoail, ił więkazość izby prjyklaaoęła tym ilowom 
łe  więc muiiała w nich być bodaj część prawdy. 
Wskutek tego właśnie telegram itawal się niezro­
zumiałym, gdyt trudno było w istocie przypuszczać, 
aby wśród deputowanych włoskich znalazł się w 
istocie mordsrea i wódz m a f f j i ,  owego strasznego 
swą potęgą, tajemniczością i ogromem zbrodni ato- 
warzyszeuia bandytów aycylijakich. Obecnie nadcho­
dzi wyjaśnienia tsj zprawy.

Oto w Melodjanio przed ławą przysięgłych od­
grywa się od kilku dni proces, który ma właśnie 
związek z owem oskarieniem, podniesienem przeciw 
Palizzoli w parlamencie włoskim, a który w całych 
Wloizech ogrem ią wywołuje sensację. Toczy aię na 
tle zbrodni, popełnionej przez m a f f i ę  w Sycylji, a 
głównymi jego bohaterami są: deputowany z miasta 
Palermo Rafał Palizzolo i młodziutki oficer mary­
narki włoskiej Leopold Notarbartolo. Choć zbrodnię 
popiłniono w Sycylji, rozprawę przeniosiono do Me- 
djolanu, gdyi nie była nadziei, aby w aali sądowej 
w Palermo padło światło na cały izereg zbrodni, 
na jej moralnych aprawców i aby wykrytymi zoitali 
wykonawcy morderstwa.

Zbrodnia, o którą toezy aię rozprawa, dokona­
ną została 1 lutago 1893 r. Wtedy to w prowincji 
Palermo znalesiono nad brzegiem rzeki ciało sena­
tora Notarbartola, jak wykazały dochodzenia, zaezty 
letowanago zdradziecko w wagonie I klasy i wyrzu­
conego następnie przez okno z wagonu. P. Nolar- 
hatolo był bardzo znaną w Palermo osobistością; opróes 
tego, łe  był bogaty i miał krzył komandorski koro 
ny włoskiej, obok godności sanatorskiej, był jeazcze 
prtoz ezaa jakiś burmiatrzam Palermo i dyrektorem 
„Bsaco di Sicilia*.

Otół syn zamordowanego, oficer marynarki, 
Leopold Notarbartolo, przeć sądem przya ęgłych 
w Medjolania oekarłyl publicznie i wyraźnie jako 
moralnego sprawcę morderstwa, to jest tego, który 
najął zbirów do za ztyletowania ojca, deputowanego 
włoskiego parlamentu z miasta Palermo, Rafała Pa- 
iizzolę. Zrob I to zaś w apoaób nadzwyczajnie do- 
b toy i śmiały: nietylko powiedział, łe  zbrodnia
była działem zemsty i łe  jedynym, który nienawi­
dził jego ojca, był Palizzolo, ale nadto objaśnił, ił 
deputowany jest w etosunkach z maffią, płaci roz­
bójników, którymi ju ł w innych razach aię posługi­
wał, a jast człowiekiem zbrodniczych instynktów.^ 
Mołna sobie wyobrazić, jakiś wraieoie sprawiło 
oświadczenie syna ofiary na sędziach, adwokatach i 
w całych Włoszech, kiedy ten młodzieniec, mający 
dwadzieścia jeden lat, wsjwa1 pomsty i sądu na 
mordercę ewego ejce.

Młody Leopold opowiedział o walce, jaka w ły- 
ciu publicznem toczyła aię między jego ojcem a Pa- 
łizzolą. Notarbartolo, zostawszy burmistrzem m. 
Palermo i objąwszy ater gospodarki miejskiej, odkrył 
mnóstwo nadużyć. Między innymi Palizzolo, który 
wówczaa był ju ł deputowanym, winien był od kilku 
let miastu dług, którego nie pokrywał. Natarbaito- 
lo zmusił go do zapłacenia połowy długu, drugą zaś 
pclouę uregulował aaaa z własnej kieszeni. Stąd po­
wstały pierwsze starcia i pogarda, jaką Notarbartolo 
okazywał przy każdej sposobności Palizzoli, sięgają­
cemu to po urząd radcy miejskiego, tc po godność 
deputowanego. Walka ta przeniosła się także do 
interesów Basku sycylijski ego, gdy Notarbartolo zo- 
stal jęgo dyrektoiem.

Pewnego dnia zamaskowani bandyei porwali 
Notarbartola z jego majątkn i zmusili jego rodzinę 
do złożenia okupu w kwocie 50.000 lirów. Są 
świadkowie, którzy słyszeli, że Palizzoli protegowa­
ny przez swoje stronnictwo i wszechwładnego wów­
czaa Criapiego, odgrażał się, iż potrafi zrzucić No­
tarbartola z dyrektoratwa, a nawet groził mu... czerni 
jeazcze gorazem. Skończyło aię na tern. że Notarbsr- 
tolo ustąpił z dyrektorśtwn, ale wystał do ministra 
w Rzymie raport, będąey jednem wielkiem oskar­
żeniem Palizzoli. Raport tan atoli znikł w sposób 
tajemniczy z biurka ministra i wrócił do Palermo 
zapieczętowany, jak mówią, odciskiem guzika kra­
wca, u którego Palizzolo aię ubierał.

Młody Leopold Notarbartolo kilkakrotnie przed 
sędzią śledczym w Palermo wskazywał na powyłaze 
poszlaki, wymienił nazwisko, a mimo to p. deputo 
wany nietylko nie został oskarżony, ale nawet nie

był przesłuchiwany. Zaznania syna jego ofiary igno­
rowały sądy sycylijskie Należy zaś podnieść, że Pa- 
lizzolu byt ju t oskarżany o inne morderstwa, jako 
moralny ich sprawca, najemca zbirów.

W końcu wobec publicznego oskarżenia, rzuco­
nego przez syna zabitego, Palizzolo nie mógł milczeć, 
tern bardziej, łe, jak ju t powyżej wspomnieliśmy, je­
den z jego kolegów publicznie w parlamencie na-> 
zwal go mordercą ; powróci) więc do Palermo i tu 
napisał list do prokuratora, prosząc, aby mu wyto­
czono proces i wdrożono śledztwo.

Gała ta sprawa jest wysoce charakterystyczną 
dla stosunków sycylijskich, które we Włoszech smu­
tnej używają sławy. Priedewszystkiem pomimo, że od 
daia zbrodni upłynęło ju t Misko siedm lat, nie u- 
dalo aię jeazcze władzom śledczym w Palermo od­
kryć wątku, znaleść dowodów na domniemanych 
sprawców, dlatego, łe ludaość sterroryzowana jest 
przez isajkę złoczyńców tzw. maffię, która w podo­
bnych przypadkach oddaje się na posługi moralnych 
sprawców zabójstw i grozi śmiercią każdtmu, ktoby 
prawdę zdradził.

Pa siedmiu latach wreszcie i to tylko dzięki 
energiczm-j akcji młodego Notarbartolo, sądy sycy­
lijskie skierowały podejrzenie awe na osoby z perso­
nelu kolejowego. Dzisiaj też przed sądem w Medjo- 
l&nie stoją, jako domniemani mordercy senatora 
Notarbartolo: Csrollo, konduktor pociągu, w którym 
amatora zasztyletowano i Garuffi, hamowniciy. W it 
domem zaś jest, iż b;ła jeszese trzecia, niewykryta 
oioba. moża nawet główny morderca, wysłannik oso­
by, która przez zemstę działała Laopold Notarbarto­
lo podnosi pu' li zaie oskarżenie przeciw Palizzoli, 
ił on tą zbrodrcą kierował. Niewiadomo jednak, 
czy i teraz uda się odkryć całą prawdę, gdtż wszy­
scy świadkowie obawiają aię zemsty maffji, więc 
zeznawać nie chcą, albo mylą ślady. Być może, ża 
obaj oskarżeni zeznają prawdę.

Włochy cale żywo zajmują aię tym procesem, 
a opinia publiczna domagi aię wykrycia zbrodni i 
ukarania morderców.

Kobieta w gniewie.
(Bskic do odczyta).

Powszechnie nazywają kobiety „aniołami ziemi*. 
Byłoby w tam duto racji, gdyby nie jedna mała i 
drobna okoliczność. Anioły te po większej części 
mają bardzo boleine dla mężczyzn pazurki, a ich 
eudowne, niby perty połyskujące, białe ząbki, prze­
mieniają się (czy nie prawda?...) bardzo często w 
kły krwiożerczej pantery, czy hjeay. Ród męski 
wtedy drży, blednioje, radby się ukryć w najodle­
glejszym zakątku. Anioł bowiem ziomi staje aię 
wówczas djabelakim demontm. Hiatorja, jak mówi 
sejmikujący szlachcic w „Panu Tadenszu*, często 
pisze o tern.

Zaczniemy od Medei, która, gdy Jsson ehcial ją 
puścić w dęty instrument dla Kremy, zabija „o- 
gniem* swą rywalkę, a jej dziecko przebija sztyle­
tem. Brunhilda kate Hugenowi zgład ić Siegfrieda, 
a Krimhilda mści zbrodnię na własnych hraciaeh 
Guntherze, Garnocie i Gizelherze. Powie ktoś, łe  to 
są podania, wymysły powstała w krwiożercza] wyo­
braźni ludu. Cierpliwości moje panie, przytoczymy 
aa ohwilę, jak najbardziej autentyczne przykłady 
i  hiatorji.

Rozpoczniemy od oitawionoj Walerji Mesaaliny, 
tony azwartego z rzymskim cezarów, uczonego wiel- 
ee Klaudjuzza. Wyuzdany ten potwór kobiecy, tak, 
jak ją nam opisuje JuTtnal, miał szczególną pasję 
rozkoebiwać w sobie młodych i pięknych ludzi i 
pebać ich potem w objęcia niewierności, a to 
wszystko w tym celu, aby nad zdradzającym i ry­
walką pastwić aię w najokrutniejszy apoaób. Wyszu­
kiwać dla swycb upatrzonych ofiar najoryginalniejsze 
tortury lub cierpienia, a następnie przeprowadzać je 
z ealą rafinowaną subtelnością, było dla niej szczy­
tem rozkoszy. Potrzebowała tego wprost dla zdrowia 1

Darując sobie i inne niewesołe przykłady na 
poparcie naszej tezy z czasów stirotytności, przej­
dziemy wprost do czasów odrodzenia i reformacji. 
Ot ważmy pierwszą z brzegu, tak apoteozowsną 
przez poetów Msrję Stuart. Osoba piękna, nie po­
zbawiona strun uczuciowych, nieraz przeciągniętych 
do niemożliwości, podrażniona przez męża w swej 
miłości do pięknego Rmcis, którego na rozkaz jej

wa pochwal i gorącej, ślepej milośei. Listy te wrę- 
ezał mu* zawize nauczyciel z poważną miną która 
aama już mówiła, że Gigi — ten izczęśliwy Gigi 
jest synem wszechwładnego męża atanul Lecz asm 
Gigi był wtedy skromny i jeżeli nauczyciele „za­
okrąglali* jego wypracowania, to nie było w tam 
wcale zabiegów z jego streny. Koledzy lubili go, 
gdyż jodyną jego ambicją było, wszystko to robić, 
co oni. Jeśli to byli chłopcy pilni, to odznaczał aię 
na równi z nimi pilnością, jaśli próżniacy i opie­
szalcy, to także Gigi poprdal w uparte lenistwo. 
Słowem, otoczenie wywierało nań zawize wpływ 
stanowczy.

Po liceum, przyszła kolej na uniwersytet, a po­
tem nzyakal ju ł zupełną iwobodę. Ojciec, zajęty ca­
ły walkami politycznemi, nie skąpił dlań teraz ani 
pieniędzy, ani rad i przestróg rozumnych, lecz o tam, 
co syn po nocach bezsennych robi, nie myślał wca­
le. Tymczasem Gigi doitał się w ręce oitatniorzę- 
dnych hultajów, karciarzy i rozpustników, którzy dla 
osłony własnych grubych nieraz grzechów, przeby­
wali ustawicznie w jpgn towarzystwie. Czyż może- 
bnam bowiem bylj, ażeby wraz z nimi policja uwię­
ziła kiody ayna prezydenta gabinetu f  W ten spo­
sób znalazł aię Luigi na pochyłej płaszczyźnie, po 
której spadał coraz niżej w kałużę występku... Zmu­
szony wydobywać ustawicznie złoto, na zapłatę ho­
norowych dłngów klubowo-karciarskicb, muaiał zra­
zu upokarzać zię niejednokrotnie przed priyjaciółmi 
i znajomymi. Gdy wreszcie to źródło aię wyczer­
pało — zaczął popełniać oszustwa... Z pomocą ztę- 
czuago użycia telrfonn wyłudził od pewnego staru 
azka, dyrektora banku, anaczną kwotę.

Tak aamo wykpił od pewnego — dziś już nie 
żyjącego ministra, pod pozorem, ła potrzebuje tego 
do studjów, sały zbiór ustaw, regulaminów i publi- 
k.eyj nnądowych. Wprost z gmachu ministerstwa, 
powędrowały druki do antykwarza, który pomimo 
„zaizesytu* pertraktowania ze aynem ekscelencji, ku­
pił je jednak tylko na wagę, jako makulaturę.

Prted zupełnym iwym upadkiem moralnym, 
chciał Gigi ras jeszcze otrząsnąć aię ze sromoty i 
zrehabilitować. Było to pewnsgo razu w kawiarni 
Aragno. U stolika, obok niego, siedziało kilku mlo 
dych lndti, którzy jego ojca i rodzinę całą obelgami 
obrzucali. Wtedy Gigi porwał azklankę z piwem i 
cisnął ją potwarcy w głowę. Przyszło oczywiście po­
między nimi do pojedynku, w którym zranił prza- 
ciwnika dość niebezpiecznie... Po niejakim czasie 
przyisedl do steru gabinet G i o l i t h i e g o  i... pa­
miętne skandale keakowe. Teraz osznatwa młodego 
Criapiego wyszły na jaw i atary ojciec — acz gi­
nął z bolu i rozpaszy — kazał jednak występnego 
syna uwięzić...

W  kilka miesięcy później widzimy młodzieńca 
już palnoletnim, na wszichnicy w Pizie, gdzie zdał 
dobru  agunain adwokacki. Nastąpiła potam roman­
tyczna jago afara miłośna z hrabiną Cellara, 
która późaitj stała aię kochanką Carslottiego, 
dalej przyiała kradzież brylantów i ucieczka Giga do 
Ameryki. Tam dostał poudę u pewnego włoskiego 
bankiera, któremu w ten sposób aię wywdzięciyl, 
że mn uwiódł żonę, uciekł z nią, a w rezultaeie 
opuścił grzeszną kobietę w ostatniej nędzy. Wówazat 
gdzieś zniknął z powierzchni i do dzieiejazego dnia 
nie wiadomo, gdzie aię ukrywa. To taż i proces 
przyszły o kradzież klejnotów, odbędzie eię w jego 
nieobecności — lecz dla starego Franceska nie o- 
szczędsi to wychylenia kielicha goryczy i hańby aż 
do dna...

Poseł... wodzeni bandytów.
P nad kilku dniami telegram doniósł nsm, iż 

jadan z deputowanych włoskich nazwał w izbie pu­
blicznie kolegę ewego deputowanego z Palermo, Ra 
fala Palizsolę, złodziejem, wodzem mafji sycylijskiej, 
szlowiakiem niegodnym do zasiadania wśród repre­
zentantów lodu. Pal zzolo nic na to nie odpowiedział, 
a większość izby przyklasnęla słowom posła, podno­
szącego tak ciężkie zarzuty przeciw Palizzoli.

Telegram ten był dość niezrozumiały. Gdyby 
tylko chodziło o wyrażenia: morderca, bandyta itp., 
którymi ów deputowany potraktował Palirzolę — to 
mołnaby było sądzić, że to zwykła dyakuaja parla­
mentarna, prowadzona w „lepszym* tonie, tak aze- 
giko zastosowywanym w naszym parlamencie przez

ZE ŚWIATA.
WoJtkOWO szwaozfcl. W Pimłico w Aoglji, na 

umówienie brytyjskiego departamentu dla umundo- 
rowania wojska, ujętych jest obecnie po 12  godzin 
dziennie 1600 szwaczek sporządzaniem mundurów i 
bielizny dla żołnierzy w południowej Afryce. Otrzy­
mują one zarobek tygodniowy od 24— 45 erylingów 
(13 80 — 27 zł.). Każdego dnia odstawia się około 
3.000 kompletnych mundurów, tudzież 4 —5 000 
kosiul. W innym oddziale fabryki zajęci są mężczy­
źni jako przykrawacze. Suknie sporządzają się w 36 
wielkościach. Potrzeba do nich 8 400 000 guzików, 
prócz tego musi byś pod ręką niezliczons ilość ha­
ftek, sznurów i t. d., 600 000 igieł z nićmi i na­
parstków, dopakowuje aię do sukien. Departament 
odstawił dotychczas 18.000 pakietów o wadze 16000 
centnarów.

PrzytMMOiĆ um ysłu Przed paru dniami na 
dworcu Point du Jour w Paryżu odegrała ■ ę wie- 
•■•rem nerwami wstrząsająca scena. Pewien psryaki 
kapelmistrz towarayazył de stacji dwu przyjaciołom. 
Podcua, gdy je ń c u  na peronie rozmawiali, spostrze­
gli, jak robotnik kolejowy zajęty przy stynaeh oa 
moście zapóżne zobaczył nadjeżdżający pociąg i chciał 
■ię spiesznie schronić przed niebezpieczeństwem. 
Kiedy ju ł prawie dosięgał platformy, potknął się i 
upadł aa poprzak szyn. W nieco wolaiejszem tem­
pie u  stację wjeżdżający pociąg pospieszny był już 
od nieszczęśliwca zaledwio o 30 krokow odległy. 
W  taj ehwili w najwiękazem niebezpieczeństwie po- 
(kocayl muzyk do łażącego bezwład aie z przestrachu 
człowieka, porwał go silną ręką i przycisnął zię wraz 
z nim do kraty mostowej. Wszystko to było dziełem 
jednej ehwili, bo wraz przejechał kolo nich pociąg 
na stację. Bohaterowi zebrani na dworcu ludzi* 
urządzili burzliwą owację.

Na Pfldlatla, w okolicach Miądayrzteza wyda­
rzył się fakt, rozdzierający serce. Wywieziony jeezeze 
w Intacb 1880 — 1 nn stepy oreaburskie Antoniuk, 
w tęsknocie do iwoich, do kraju, wykradł się o 
praweem swoim i potajemnie przyhył do wei ro 
dsiaaaj. Przes kilka tygodni udawało mu się szczę­
śliwie wymykać z pod ezujności policyjnej, gdy na­
gle nełieję wyręczył jeden z nawróconych ne pra- 

■rwia mieszkańców tej atmej wei i deeióst etraż- 
■ i  o ukrywającym aię zbiegu. Otoczyli chatę, 
H B g n ę l i  nieatezęśbwpgo, zakuli w kajdany i wy- 
■ ^ P  na daleki Weabód — niewiadomo, może u  
■ L  Galą okolicę, przez szcurych unitów zamia-

u k a łą , prsejęla głęboka żałość. Czyn ten, nie przy­
noszący wądowi rosyjskiemu żadnego zgeła pożytku, 
jest tylko ezezem okrucieństwem, popełnionem dla 
■ornej metody prześladowania.

O Język pilski, z  Chełmna donoszą, żc ntuka 
języka polskiego, która w skutek rewisji minister- 
jslnego radcy p. Meine tza w trzech niższych kla­
sach gimnazjum zniesioną sesUM, niebawem znowu 
będzie przywrócone. Zdaje eię, łe  dyrektor, idąc u  
redą ewego radey, zbyt się z zakazem pospieszy’, 
a nie odczekał w tej mierze zezwolenia no ta bez­
pośredniej twaj władzy, tj. prowincjonalnego kole- 
gjum szkolnego w Gdańaku, które nakazało nankę 
języka polskiego przywrócić i lcktje polaki*, jak da­
wniej udzielać.

100 kongresów. Zarząd wystawy paryskiej w 
r. 1900 nadesłał nam listę kongresów międzynaro­
dowych, zapowiedzianych w obrębie wystawy. Ota 
ważniejsze i  nich : kongres ubezpieczeń rękodzielni­
czych, aerenautyezny, rolniczy, hodowli bydła, alpi­
nistów, fabrykantów maszyn parowych, rybacki, an 
tropologiczny, archeologji przedhistorycznej, ogrodni 
ezy, pomologiczny, architektów, automobilizmu, bi­
bliograficzny, botaniczny, kolejowy, chemiczny, han­
dlowy, dermatologiczny i syfiligraficzny, elektryczny, 
nauczania elementarnego, nauk- rysunków, szkól te­
chnicznych, handlowy.h i prsemyztowyeh, etnograf 
esny. prac kobiecych, geologi zny, mieszkań tanich, 
egrodniczy, bygienietny, meebaniki stosowanej, me­
dycyny, meteorologji, górniczy, metalurgiczny, numi­
zmatyczny, ornitologiczny, opiaki nad dtirćmi pracu 
jącemi, farmaceutyczny, fotograficzny, fizyczny, wła­
sności przemysłowej i artystycznej, literatki, dzien­
nikarek’, głuchoniemych, stacji rolniczych, stauogra 
ficzny, leśny. Ogółem sto kongresów w najróżnoro­
dniejszych dziedzinach działalności ludzkiej.

Całe łycle W kołysce, W Stockerau zmarła 
28 letnia Anna Schumann córka portjera kolejowego, 
która całe swa życi?, od narodzin, aż do zgonu 
przeleżała w kołysce. Nieszczęśliwa była mianowicie 
w ten spoaób upośledzoną, że gdy górna część jej 
ciała rozwinęła eię z czasem prawidłowo, nogi nie 
rozwinęły się zupełnie i pozostały zawsze nogami 
niemowlęcia. Z tego powodu była Anna przez całe 
swoje życie bezwładną, w dedatku zaś, mając język 
nieproporcjonalnie wielki, mówiła z wielką trudno­
ścią, bełkocząc niezrozumiale. Śmierć była dla niej 
istotnem wybawieniem.

Wnrjecl — fałszerze monet. IV Budapeszcie 
areiztowano pewnego czeladnika rząśnickiego, za 
puszczania w obieg fałszywych koron. Przy rewiaji 
■klepu, gdiie pracował aresztowany, znalezione na

lodowni stempel do odlewania fałszywych koronó- 
wtk. Zapytany o pro*eajsneję formy, aeznał, że 
otrzymał ją z zakładu dla obłąkanych, gdzie wyra­
biają itemple warjaei, preeważnie dawni zbrodniarze 
i za pośrednictwem słułby izpitalaej na świat wy­
puszczają. Sorawa ta wywołała wielką eenizcję.

Telngrnf b tz  drutu. Z Londynu donoszą, że 
6 asyetantów Marconiego wysłał zarząd wojenny z 
aąaiatami do Kepitedu. Marconi prrybył do Londy­
nu z Nowego Jarku. N* *Utku „St. Paul*, który 
przywiózł Marconiego, publikowane za zbliżeniem eię 
do brzegów angidskirh, gazetę pt. Transatlanłie Ti­
mes,*  której przedrukowane były depesze telegrafu bez 
drutu zc stec,i „Needler* oddalonej o 60 mil od 
lądu. Wten apoaób mieli pasażerowie najświeżne 
wiadomości a pola walki, telegramy a Londynu i 
Paryża, a jeden zamówił sobie nawet obiad w Lon­
dynie. funduiz zebrany z tej publikacji przypadł 
w udtiele (1 dolar za numer) kaiie marynarskiej.

Żywy nieboszczyk. Przed paru miesiącami 
pochowano w Gaesteminde topielca, którego agnoako 
wano jako robotnika R. Akt zajścia aoitat urzędo- 
wnic spisany i miejscowość Ltbe zapłaciła koszta po- 
grzibu, bo R. tern byt przynależny. Jakkolwiek dzie­
ci w znalezionym trupie całtiem pewnie poznali 
awego ojca, przybył tenże tymi dniami w pełnem 
zdrowiu do Geeitemu id \  Gmina Lehs otrzyma tedy 
napo wrót swoje pieniąc) se, zmarłego wpiszą znowu 
w księgę żyjących, a dzieci odzyskają znowu ojca. 
Tylko gmina Gseztamiiad* będzie teraz miała kłopot 
ze stwierdzeniem identyczności znalezionego przed 
paru miesiącami topielca.

Węgierski* oszustwo loteryjne. Od niejakie­
go czasu zalewano Berlin łosimi węgierskiej loterji 
klasowej, obiecując, ł t  uajwyższe wygrane przypa­
dną na Niemcy. Istotni* wielu ludzi złapało się na 
to i przy ostatoiem ciągnienia dość także pewygry 
wało, ale gdy się do Budapesztu o wypłatę odaieśti, 
odpowiedziano im stamtąd lakonicznie, że muszą 
czekać jeazcze do następnego ciągnienia, do kwietnia 
1900. Na reklamacje na takie wdictum* wniesione, 
pomysłowi synowie Arpada, nawet nie raczyli odpo­
wiedzieć. Jak aię t  tego pokazuje, niebardzo bez­
pieczni* wchodzić z Węgrami w jakiekolwiek pie­
niężne intereis.

Ryczący gość. Do jednej z większych reBtau- 
racyj monachijskich, wszedł porządnie ubrany facet 
i zażądał kufla piwa. Gdy mu kelner przyniósł ku­
fel, nieznajomy odkrył nakrywkę tegoż i w tejże 
chwili począł tak atraszliwie ryczeć, ż« wszyscy ze­
brani w restauracji goście porwali aię s miejsc, a 
kobiety ze strachu po kątach się poukrywały. Nad*

męża Darnleyi zamordowano, każe tegoż Darnlaya
udusić w łóżku a potem zamek wrez ze zwłokami 
wysadz ć w powietrze. Ta zbrodnia był* jednak po­
siewem dalszej zbrodni, której ramię dosięgło i „smu­
tną królowę.* Autorką tej zbroani, swoją drogą 
nie jedynej, jeat angielska Elżbieta, która tron swój 
osadziła na bagnie zbrodni i akrytobój* w. Straesny 
ten szatan urządza komadję sprawiedliwości i kate 
„smutną królowę* a iwą siostrę rodzoną, Marję 
Stuart, płatnym sędziom zausznikom na śmierć eka- 
aać, poczem wyrok ten z całą bezwzględnością wy­
konuje.

Francja ma swoją Katarzynę Medyeejską. Nie­
jeden, kto się wzdryga na samo wspomnienie rzezi, 
nazwanej pobożnie „nocą świętego Bartłomieja*, pe­
wnie nie wie, że jej głównym powodem jeat nie 
innego, jek tylko zemita osobiata Katarzyny di Me- 
dici, która w ten sposób usunęła admirała bugeno 
tę Coligni’ego. Admirał zbyt opanował słabym Ka­
rolem IX ze ukodą dla niej, więc go się poatano- 
wiła potbyć eboćby kosztem tysiąca niewinnyth ofiar.

Wialce interesującą jeat historja Krystyny izedz- 
kiej, godnej córki Guitawa Adolfa. Zrzekłszy aię 
swych praw do tronu, bawiła w* Francji w Fontaine­
bleau. Kazała ona awego nadwornego koniuszego 
najpospoliciej zakluć za to, iż publicznie dii aię sły­
szeć z tern, ża go zaszczyca aaleko idącemi wzglę­
dami miłoanymi. Równie romantyczną jeat hiatorja 
Adrjanny Ltcourreur, którą jaj rywalka w miłości 
ku Maurycemu Ssekiemu, księżna z Bouillon otruła 
podstępnie.

Wszystko to jednak bledaie wobas tego, co 
wyrabiały rozwydrzone kobiety w czasie wielkiej re­
wolucji, te kobiety, które towarzyszyły Ludwikowi 
XVI. i Marji Aatoanecie na szafot, któro terroryzo­
wały posiedzenia konwentu i pomagały katowi przy 
gilotynie, gdy aię zmęczył. Farę tylko przytoczyliśmy 
przykładów z hiatorji, ale też za to dosadnych.

A nasze czaiy wapólczeine? Dość przeglądnąć 
sprawozdania z izby sądowej. Ile przejmujących, 
wproit strasznych hiatorji. Zacietrzewienie i gniew 
śmiertelny i nienawiść niepohamowana kobiet, zapi- 
aują aię tam codzienni* niemal krwawemi zgłoskami.

Nie apoaób byłoby ich wyliczyć i nuwet aię na 
to nie ailimy. Przypomnimy tylko aławny wypadek 
ze świeżej jeezeze pamięei wizyitkieb afery dreyfu- 
śowikiej, gdzie to żona deputowanego Pauliniuia z 
rewolweru uitrzelila zupełnie niewinnego redaktora 
za artykuł, obrażający jej męża. Redaktor wyleczył 
■ię, a deputowaną ława przysięgłych... uwolniła.

Ogółem biorąc, niewiasty wcale nie aa anioła­
mi. Meją on* iwój czai „rozanielenia*, tak jak 
kwiaty, gdy je kwieeie okryje, lecz wkrótee korona 
kwiatu opada i zostaje... zialako, najeżone tek eię- 
■to kolcami. — Kończąc, przyznajemy, że można 
w ten sam epoeób napisać równie zajmująey artykuł 
o „mężczyznach w gniewie* i naszpikować go 
przykładami drastycznymi z biztorji, ale zawize to 
nie to aamo będzie. Mężczyźnie jakoś nieraz do 
twarzy ze zmerizczonem czołem i ikrami gniewu w 
oczach — kobieta zaś, gdy się gniewa, zawize pra­
wie przeradza się w demona nienawiści, gritctniaj 
mówiąc, w djabła z pazurkami.

Człowiek się bawi...
Gała organizacja człowieka, tak jego funkcyj 

umysłowych jak i fizycznych, jeat tego rodzaju, ża 
najchętniej lgnie do rozrywki, do zabawy. Już sama 
myśl jakiegoś neoiaku zewnętrznego i przymusu, 
gniewa go i irytuje. Zato z jaką to ochotą zrobi 
tę samą rzecz, fidy do niej uczuje zapał lub przy­
najmniej upodobanie, gdy sobie może powiedzieć, że 
ją  rohi dla przyjemności. Psychologiczne to zagadnie­
nie było już omawiane przez wszystkich filozofów i 
psychologów, t  opiera się ono na bardzo prostej 
zagedce: człowiek lubi się bawić. Bawić się zaczyua 
już od kołyski i tak stara się bawić niemal, aż do 
grobowej deski.

Jedna jest tylko różnica między dziećmi, * star­
szymi. Stani, gdy aię bawią, bawią aię zawize 
„w coś*, a zwłaszcza „o coś*, grają w karty, m u­
zykują, idą do teatru, u t bal... dzieei zaś tylko... 
„bawią aię...*

Do tej zabawy skłania ich instynkt, ten też in­
stynkt kieruje w wyborze zabawy. Dzieciak, pełen 
sił żywotnych i dzielnie zbudowany, będzie się ba-

biegl wówczas właściciel piwiarni i zapytał grzecznie 
ryczącego gościa, ezy przypadkiem nie zachorował 
nagle i czy nie byłoby właściwe poiłać po lekarze. 
Improwizowany lew ucienł na chwilę, uśmiechnął 
■ię i wskazał palcem na cytat wypisany na ścianie 
piwiarni, który brzmiał:

„O zsryzz gościu, jak lew na pustyni,
„Kiady ci kelner w kuflu krzywdę czyni?

— ,A  tu proszę się przekonać — powiada do 
gospodarze — brakuje jeazcze na dwa palce do 
miary, oznaczonej na moim kuflu *

Człowiek leśny. Z Gutenstaiau donoszą, żi 
tamtejsza żandarmerja śledzi za człowiekiem, wałę­
sającym się rzekomo od wielu tygodni po lasach 
doliny klasriornej, nocuje w leste lub węglami, a 
żywi się barakami i kaitoflami. W jednej z ostatnich 
nocy rozłoży) sobie ogień, przyczem o mało nir 
spowodował pożaru lasu. Po jego ujęeiu okaż? się 
douiero, ezy me s ę do czynienia z człowiekiem sza­
lonym, czy też ze zbrodniarzem.

Pojndynek Bn... szpilki. Dwie ładne gryzatki 
paryekie, 22 letnia Louisa Jolin i 19-letnia Augu­
styna Mćlirier, miały jednego koehanka w osobie 
19 Idziego młodzieńca Pitrre Dusaete, który — jak 
to bywa na świecie dość czr,sto — obie odrazu 
puścił w trąbę, a afekta swe i subsydja przeniósł 
ni mam sal1 Angelikę Marot Oputsczone dziewczęta 
zawrzały etrasmym gniewem i pewnego razu, (po­
tkawszy przed domem Angelikę, zażądały od niej 
kategorycznie, aby D anuta opuściła. Szczęśliwa ry­
walka rozśmiala się im w oczy i cbciała iść dalej, 
ale rozdrażnione gryzatki wyjęły w tej ehwili szpilki 
z kapeluszy i natarły na Angelikę. Ona uczyniła te 
samo i za ehwilę na ulioy zawrzał pisk, krzyk i 
rwetes, spowodowany przez zaciekłe waleząoa damy. 
Kiedy na miejscu wałki, otoezonem ciekawymi 
przechedniami, zjawił się urzędnik policji, wszystkie 
trzy dziewczęta w opłakanym znajdowały się stanie. 
Twarz* ich były w atraesny sposób porozdzierane 
szpilkami, a krew płynęła z ran. W rezultacie 
Leuiaa Jolin straciła oko, Mfelirier otrzymała głęboką 
ranę w szyję, a piękna mała Marot, oprócz rozer­
wanego ucht, wyizla najgorzej, bo szpilki, złamała 
jej eię w ranie zadanej w plecy na pięć centyme­
trów. Stan ranionych wymagał natychmiastowego 
przewiezienia ich do Bipitale.

Mściwy Rlgoletto. Omal, że nie tragedja ro­
zegrała się niedawno temu w jednam z miasteczek 
stanu nowojorskiego. Tadeusz Durff, buchalter, miał 
s»rce bardzo gorące — był namiętnym wielbicielem 
płci pięknej, ale matka-natura data mu niaco za 
nadlo... wyiujący garb. Zakocha' się p. T odsuń  w

wił w żołnierza i w wojnę, dziecko chorowite ułoży 
na głowę papierową infule biskupa i będzie śpiewać 
psalmy; przyszły m a lm  będzie węglem zaamarowy- 
wać wszystkie śeiany i tak każdy malec wybierze 
sobie zabawę, która mu najlepiej przypada do guitu 
i uspoiobienia. Bardzo ważną rolę odg^w r przytem 
naśladownictwo starszych. Nieraz, ledwie gość, który 
odznaczał aię bardziej charakterystycznym głosem, 
lub ruchami, wyjdzie z domu, a już dziecko bez 
cienia naturalnie złośliwości, zacznie ge naśladować. 
Ono zię tern be* i...

Można śmiało rzec, że cale nawet ukiztałcenie 
dorosłego człowieka opiera aię w znacznej części na 
zabawie. Dzieciak leżąc w kołyice i przebierając 
łapkami zaczyna powtarzać z wielką ucischą, papla­
jąc : „mama, tata — tata, mamal...* Dzieciakowi 
dwa te p erwaze wyrazy ogromnie aię podobają, pa­
ple je aż du znudzenia (naturalnie nie rodziców) pó­
ki mu nie utkwią w główce. Bawiąc się, uczy aię 
mówić. Pamięta o tam dzisiejszy ayitem podago- 
giczny, gdy chłopców każe wyprowadzać na wycie­
czki za miaalo i tu ich uczyć botaniki, owadów. 
Stanowczo ludendo discimus et educamur

Idźmy dalej. Na tym więc instynkcie do za­
bawy, opiera się nawet cala aztuka i najwznio­
ślejsze jej twory. Człowiek, który pierwszy nacią­
gnął wysuszone żyły baranie na wydrążoną muazlę, 
aby aobie pobrząkić i przy mej zaśpiewać, pomimo- 
woli położył podwaliny pod mozartowskie eymfonj* 
i bethorenowsHe sonaty Ten, który nad lepianką 
umieścił niekształtną ozdobę w poataci jakiejś figury 
a po obu stronach wejścia ustawił rzeźbione po swo­
jemu slupy, stworzył przyszłą architekturę. I tak zo 
wszystkiem. Początek robi się dla chwilowego za­
dowolenia, dla rozrywki, potem, ze środka robi aię 
wzniosły i nerwy izarpiąey cel, a w końcu docbodzi 
■ię do szlachetnego paradoksu: aztuka dla aztuki.

Człowiek też bardzo rzadko lubi być eerjo. To 
go zanadto nuży i ob:iąża. Jeat dopiero w swoim 
żywiole wówczaa, gdy aię może bawić. Nia trzeba 
zapominać, że średniowieczne turnieje sztukę wojen­
ną i wojskową zręczność doprowadziły do niebywa­
łej przedtem świetności. Cały też szereg bardzo wy 
mownych przykładów moglibyśmy znaleść na ugrun­
towanie naszego twierdzenia, gdybyśmy przeszli nau 
ki nawet ścisłe, jak fizyka, chemja itd. Ileż to wy­
nalazków wiekopomnych początek swój zawdzięcza 
temu, że człowiek dla rozrywki bliżej się jakimś 
przedmiotem zajmował i przypatrzył mu aię uważnie, 
Wobec tege wszyitkiego stanowczo raz jeazcze mo­
żemy to śmiało powiedzieć: ludendo discimus!..*

P o s M o j e  s i ę  l i l i e  J o l i i l
W ,Gasecte narodowej czytamy:
Słotoo Polskie jest niezwykli surowych zerad 

— dla innych. Gdy jeden ■ urzędników lwowikiej 
filji krakowskiego towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń drogą podstępnych manipulaeyj naraził to to- 
warsyatwo przed kilku laty na stratę trzech czy pię- 
oiu tysięci i uciekł do Ameryki, antor niedzielnych 
„Ech* w Słowie Polskiem, pan Gef, poświęcił cały 
fejleton wykazywaniu, jak wstrętną ja it i karygodną 
defraudacja. Sądzić można było wówcsai, ła  przejął 
się on iztotnie obrzydzeniem do tego rodzaju czy­
nów. Niedawno atoli ten sam p. Gef nr te n  sa­
mem miejscu piał hymny pochwalne dla Zimy, do­
wodząc, że taki człowiek, jak on, który nie obawiał 
się kul armatnich, nie mógł także mieć respektu 
przed papierowemi instrukcjami i statutami Kasy 
oszczędności.

Drugim przykładem tej surowości zasad Słowa 
Polskiego — dla innych, jeat fakt naatępująoy: Gdr 
przed kilku tygodniami pojawiła aię najpierw w 6tu- 
tecio Nar. wiadomość o zamierzone* wstąpieniu 
do Koła polskiego opozycyjnych poiłów polskich Sło­
wo Polskie ogromnie się oburzyło no nas i chciało 
w n a wmówić, żeśmy zdradzili jakąś tajemnicę, 
gdy jednak onegdajize posiedzenia Koła polskiego, 
aa którem p. Jaworski zdawał sprawę z audjeneji 
u serarze, uznano specjalnie, bo pod „alowim bono* 
ru* za poufne, nazajutrz Słowo Polskie z dodataism, 
łe  „informaeja nie pochodzi od zwykłego jago ko* 
respondenta* (p. Rutowikiego) podało w formio 
iatarwiewu z pewnym „wybitnym* członkiem Koln 
■prawosdanie p Jawarakiego, tylko ża prsekręcona 
i z przymieszką napaści na pp Bilińskiego i Kosło-

oudaie pięknej Maud Kimion i pewnej niedzieli ze 
proponował pięknej misa przejażdżkę łodzią po rzeet 
Maud, ehoć drwiła z garouza, przyjęła zaproszenie 
jednakże, gdy byli już na środku rsaki, Durff nagle 
ukląkł przed dziewczyną i w gorących iłowaci począł 
oświadczyny. Mira Maud rozśmiałe mu się w o- 
ezy, a obrażony tern garbus odskoczył i za ilow aai: 
„umrzemy tedy razem 1* — stanął na burcie łodzi, 
wywrócił ją i oboje znaleźli się w nurtach rzeki. 
Kiedy dziewcayna wypłynęła znowu ne powierzchnię 
i chwycił* się krawędzi prztwróconaj lodzi obsiał 
ją Doiff oderwać od niej, na krzyk jednak tonąesj 
przybyli ludzie z pomocą i uratowali ją. Garbur wy­
płynąwszy na brzeg, uciekł. Ojeito mizs Maud wj- 
znoezył nagrodę 100 dolarów ta (chwytanie Durffa.

Mail ptdpalaczn. W Wamadorf, w drewnia­
nej szopie, c alezącej do tamtejszego ztkladu sierót 
PP. Borom? uszek, wybuchł w ubiegły poniedziałek 
pożar, który zniszczył wielką część zapasów żywno­
ści i sprzętów gospodarskich. Dochodzenia wykazały 
obecnie, łe  ogień podłożyli dwej wychowańcy zakła­
du. Jeden z nich przyznał się do czynu i motywo­
wał podłożenie ognia tem, łe en i jego towaraysze 
eheieli tym aposobem umożliwić sobie powrót do 
domu, gdziaby nie byli tak surowo traktowani, jak 
w zakładzie. Chłopców oddano do dnmu poprawy.

Uratowani* od zatonięcia. Z Nswego Jorku 
donoszą, iż kapitan Kamf, dowodzący okręteu z Ham­
burga „Augusta Yictoria*, sairgiczaam wystąpianian 
uratował na falsen Antlantyku załogę okrętu duń­
skiego „Polaratiernea* od niechybnego satonięein. 
Okręt był silnie zagrożony ikutkiem popsucia eię 
nagłego śruby okrętowej. Kapitan K9mf widząc prze­
pływający okręt, który się zaczął powoli pogrążać 
w fale, w stanowczej cbwili posłał mu szybko ne 
pomoc szalupę z załogą edoego oficera i 6 maj­
tków. Stybkiej i jeazcze na czas przybyłej interwen­
cji tych ludzi, udało się uratowaś zalogr duńskiego 
•krętu, która też neezywiście tylko daięki tej pomo­
cy została przy życiu. Kiedy obii załogi przybiły do 
brzegu, urządzono kapitanowi K&mfowi ogromną o- 
wację. Ponadto pasażerowie okrętu „Augusta Viato- 
rja" urządzili dla owycL 6 majtków zkładkę, a któ­
rej zabrano dla nich kwotę 1000  franków; obeonn 
zaś tam śpiewaczka Sehuman-Heink urządziła dla 
nich wraz kilku innymi artystami konoart, na któ­
rym zebrano również na rzecz dsielayeh maików 
bardzo pokaźaą sumę.
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wskiego, którzy nie są zwolennikami koalicji Pola* 
ków z liberałami niemieckimi.

P. Kozłowski naptśei atoli na swq onb i nie 
puścił płazem i obecnie poszukuje owego ,  wy­
bitnego* członka Kola. Nadealał mianowicie wczo 
raj do redakcji Słowa Polskiego następującej tręśgj 
telegram :

„W  nr. 277 Słowa Pólskteao przytacza Szan. 
Redakcja rozmowę z pewnym i ezim.eLt jm  wybi­
tnym jzłonkiam Koła polskiego, zawierającą nie­
prawdziwe twierdzenia, dutyczące mojej oeoby, 
e których aprosto wanta uprzeimi* prosię

,W  rzeczonej rozmowie ów wybitny ctłoaek 
Kota miał mówiś. ,  Robota .kiminiatrów PipauLgo, 
Bilińskiego i Kalzl* traftła na podatny grunt. Kilku 
kandydatów do tek Kozłowskich, Czeczów, Milan 
skich zapędziło Kole w awanturę*. A dalej: .Gdy- 
by nie kilku aslonków lewicy waszej, toif di?aM 
demokratycznej i liberalnej którzy dali głosy Ko­
złowskiemu za jego opozycyjni warcholstwo, to był 
by przepadł*. Wcbec tyuh z prawdą niezgodnych 
wiadomości, proszę o stwierdzenie: Po Dierwsze: łe  
o żadnej robocie Dipauiego, B.uń«kiege i Kaisla nie 
wiem, dowiaduję się o niej jedynie tylko z wieści 
przez organa rządu albo lewiey ruspuszesanyeb, a 
przez Słowo i E w  jer Lwowski powtarzanych. Po 
drugie, le  kandyeatem ani de teki mmisterjalnej, 
ani do żadnych innych godności, czy to w Kole, 
czy po za Kołem nie byłem i nie jestem Przyjecha­
łem do Wiednia w celu służenia krajewi, ale nie 
w celu karjary, a zresztą zarzucić komuś równo­
cześnie opozycyjne warcholstwo i ubieganii się o 
tekę, z logiką się nie zgadza.

Po trzecie, że polityka Koła była spokojna i 
umurzowana i nikt Kola polskiego w awanturę za­
pędzić nie usiłował. Po czwarta, że nigdy nie prze­
mawiałem ani w Kole, ani w izbie, ani w komi­
sjach za żadnem opozyryjnem wrrcnolstwem, które 
równie nezwzgiędmc potępiany jak m am a|uitwt i 
serwilizm. Przemawiałem jedynie tylko za umiarko­
waną, spokojną i poważną oposyeją, przeciwko obe­
cnemu rządowi, który, nie podzielając zasad obecnej 
większości parlamentarnej, usiłuje ją rozbić, który 
przygotowuje grunt dla rządów lewicy i przyznaje 
decydująco stanowisko niemieckie, Gemeinburgschaft, 
a którego Kierownik nr Glary, jako namiestnik sty­
ryjski, zajął wobao Galieji na 36 posiedzeniu styryj­
skiego sejmu z 16 maja 1899 (strona 667) stano­
wisko równie nieuzasadnione, jak nmprzyjazne. Je­
żeli ów wybitny ozłonak więkasaści, któr< bazimien- 
nie pussezal w obieg nieprawdziwe wiadomości, jest 
lojalnym kolegą, zechce sai ew * w Jwmnikacn r j  
mienić swoja nazwisko. Whdnwtiere K~ słowiki*.

Ciekawa Maca, czy ten iufonnator Słowa Pol- 
%tmgv zeehce okazać się lojalnym kotagą?

K R O N I K A
Pamiętajmy » gimnazjum w Cieszynie!

Diarusz lwowski.
N i e d z i e l a  26 listopada.
Teatr hr. Skarbka: .Firnyk w zalotach*, ko-

medja i .Drużba*, komedje. Początek o godzinie 
3 7* popołudniu.

„Boccicio*, operetka. Początek o godzjaie 7 ‘/t 
wieczorem

b re w ia rz  Nifidłiaw (26 ;: Kcnrada m. —
Wschód słone* o godzirtis 7 minut 29, zachód 
o godsisie 4 minut 6.

Pr^eniatlonla Namiestnik przezroczy) »‘ kreta- 
rza namieitniotwa, Starislswa Korytowikiego do 
■i żby w starostwie w Nadwórnej, oraz przemógł 
komisarza powiatowego, dra Zdzisława Wawrauscba 
z Żółkwi do Lwowa i koncepistę namiestnictwa Wi­
tolda Bnrtmaaaki. go z Gródka do Żółkwi

MlanOWUia, Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował ausknltantami lądowymi praktykantów 
sadowych: W 'aayslawa Mornia, Izydora Gibaia, 
Edmunda Pągowakiego i Adama Kasperka. — Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie zamiano* al oficjała 
kancelaryjnego przy s dz e krajowym w Krakowie, 
Michała Przybyszewskiego, starszym oficjałem kance­
laryjnym przy sądzie powiatowym w Nisku.

Ku czci Karoliny Świetlej, cenionej powie­
ściopisarki czeskiej, zmarłej w r. b., urządza dzisiaj 
o godz. 8 wieczorem, lwowska .Czeska Btieda* 
.wieczornicę* nr malej u l i  hotelu .Bellt-rua*. W 
■kład programu wchodzi prelekcja dra Kuczery pt.: 
.Kilka slow o d usłaniu i żyeiu Karoliny Świetlej, 
oraz odczytanie przez arohit. Boubilka jednego z 
najlepszyah jej utworów p. n. ,Nii boazczka Barka*. 
WiaeroreK zakończy walne zgromadzania członków 
towarzystwa.

Wybory. Prof dr. August B a 1 a s i t s prosi 
nas o ranotowsnn, ie  nie kandyduje na posła do 
sejmu z okręgu kołomyjskiego. Wprawdzie otrzy­
mał od kołomyjskiego komitetu wezwame do ubie­
gania się o mandat, ale odmówił i na żadnem zgro­
madzeniu wyborców me przemawiał

KuMCBrt „oltoplnowekl* urządza w Pradze 
znakomity polski wirtuoz, fortepianiita Michałowski. 
Zaproszony uz i z kola muzyczne, przybędzie najpierw 
dc Lwowa, między 6 a 10 stycznia p. r., a stąd 
dopiero pojtdzie do Pragi. Myśl urządzenia ,kon 
certu chopinowskiego* w stolicy carskie] jtsl bat 
dzo szczęśliwą, bo nikt Uk niezrównanie nie umia 
odegrać i odczuć Coopina, jak właśnie Michałowski

1 5 0 0 0 0 % , bezsprzecznie największy procent, 
jaki kmital przynieść może — zarabiają ul.czni prze 
kupnie zapal k. Nie popeln.aią oni przez to wyzysku, 
bo i*ą to biedacy i sumy przez nich zarobione są 
sbyt drobue. Mimo to jeduak *am fakt, dowodzący 
ekonomicznej zasady, 2 im mniejszy kapitał, tern 
większy procent — jest bardzo inl resując* Ze w 
istocie tak wielki procent pobierają .zapałkarze* 
bardzo łatwo obliczyć Mały .geizeftsmann* posiada 
kapitału zakładowego cale uześć centów. Za tą su 
mę kupuje lO pudełek zapałek, a gdy te aprredt. 
aa 10 centów, idzie po dalsza. Wciągu dnia sprzeda 
je, dajmy ua to, 6 paczak, na któi ych zaiubu 24 
centów, tj. minttNtitn z ezego żyć moża, czyli, że 
w ciągu dnia kapitał zakładowy Drzymósł mu 400 % 
— w ciągu roku zatem 860X 4uO  tj. 144.000, 
a więc oKoło 160 .000% .

Okradzenls wozu pocztowego. W ciągu dnia 
onegdajszego poczta zrowu odzyskała część utreconaj 
sumy. Żona arssztowantgo Kuśnierza oddala dobro 
wolni« wiziiUKie koiztowności pochodzące z tej 
kradzieży, o nadto jaszaze 280 zł., które były ukryto 
na strychu pod gontami dachowymi. Skrytka ta 
była tylko jej wiadomą i naprawdę trudne byłoby 
ją odnaleść.

Cantralay komitet przedwyborczy na pod­
stawie zgodnej propozycji miejskich komitetów przed­
wyborczych zatwierdził kandydaturę p. dra Ladwlka

Ć w i k l i ń s k i e g o ,  profesora m r./ersjtetu , na po­
sła do rady państwa z miast Tarnopol i Brzeźn.jy — 
i tę kandydaturę ogłasza.

Nowa fundacja. Zmarły b. r. w Hietzing, pod 
Wiedniem, urzędnik Jan Jegerek zapisał cały swój 
majątek, około 40 000 zł w papierach, na ztypen- 
dja dla uczniów izkól ludowych, średnich i wyższych, 
pochodzących z Kęt, pow. bialskiego w Galicji. Sty- 
pandja mają wynosić od 16 do 200 zł. rocznie. 
Kuratorem fundacji, obciążonej n» razie dożywociem 
pozostałej krewnej teitatora, mianowany został są 
downie dr. Józef Zipser, adwuka witdiński, a opróez 
tego gal. wydział krajowy zajmie się tą sprawą. Śp. 
Jtgsrek byt rodem z Kęt.

Sąd wojskowy w Neapolu skazał żotnitrza Pol- 
poniego, który zpoliczkował oficera, na 26 lat 
ciężkiego więzienia.

Wyrok tmlsrcl wstrzymany. Z Hamburga 
donoszą, iż zapowiedtiara tam wykonania wyroku 
śmiarci nr mord i- y Fiicher2c, z stuło na rozkaz 
wyższego sądu krajowego wstrzymana. Rozporządzę- 
nia przyszło w kilka godzin po ustawieniu ruszto­
w an i na podwórzu więzienuem. Wobse podobaej 
zmiany sytuacji, rusztowanie natychmiast stamtąd 
usunięto. Rozporządzenie wyższego :ądu krajowego 
zostało spowoaowi *e tern, ż obrońcy zasądzonego 
udało się w ostatniej chwili wynaleść w miejscowo­
ści Bergdutf klasycznego świaaka w osobie pani 
Jung, która zeznała kilka ogromnie łagodząeyeh dla 
zasądzonego okoliczności. Sprawa wzięta tego rodza­
ju obrót, iż zarządzono zupełnie nowe w tej ipra 
wie śledztwo.

Zdrada tajemnicy we|skawej, której się do­
puścił gtarizy ogniomistrz artylerji niemieckiej, Eik- 
mann, pracujący w odlewami dusi Szpindawie. 
obejmuje szersze kula współwinnych. Eckmann pra­
cował w oddziale, w którym wyrabiane są pociski, 
a mianowicie w biurza rewizyjnem, które baóa go­
towa naboje i usuwa rle zbudowane. Do odkrycia 
idrady przyczynił się wypadek. Przed kilkunastu 
dniami służący, który miał wynieść z podwórza fa- 
. ryki śmiecie i rumowisko, znalazł nabój armatni, 
z,grzebany w śmietniku, widocznie z zamiarem 
dóz liejizsgo wyniesienia Nj ocisku po za obręb fa­
bryki. Rozwinięte śledztwo i baczniejszy dozor nad 
peribnalem fabryki doprowadziły — do uwiezienia 
Eckmanna.

KomlCZIS lltsrm szzo . Peaiąg dwenki, którym 
odbywali podróż de Poczdamu etiaritwo rosyjscy 
wraz z trzeba Ju rk a m i, przewoził w osobnym wago­
nie dwit piękna krowy rasy holenderskiej. Wagon, 
w którym znajdowa1} się karmicielki małoletnich 
wielkich księżniczek, urządzony jest jak wzorowa 
krowiarnia i utrzymyw ny jest w nadzwyczajnej czy­
stości. — Świeżej trawy doitarczano na stacjach, 
do których wysyłano telegraficzne zamówienia paszy. 
Podczas uroczystego powitania etsarzów na dworcu, 
krowy poczęły ryczeć w sposób niadyikratny.

Nowa zaobycz io w o c z i snuj tacnalki Z Mła­
wy donoszą, że dnia 1 1  bm. odoyia się tam próba 
przeprowadzania wagonów z wąskotorowych linji ko- 
lejewycL pruskich bezpośradnio n .  kolej szerokoto­
rową, według pomysłu Breidipri >nera. Próba udała 
się w zupełności. Nowa zdobycz techniczna jest ol­
brzymiej doniosłości aarówno dla talów handlowych 
jak i atratagiazeych.

Matkkety go zdradziły... Mordercę Jana Brann- 
stattara alias Wolkarstorfera schwytano w Lincu. Na 
ślad jago zbrodni naprowadziły tropiących go man­
kiety. Śledzący wiedzieli bardzo dobrze, że na miej­
scu zbrodni w Leoafelden, sprawca zostawił w po­
spiechu jeden mankiet. W tym też samym dniu 
zauważył ajent poliayjny, iż w jednym ze sklepów 
tamtejszych podejrzr-za indywiduu-a kupowało man­
kiety. Aresztowano kupująeego natychmiast a do- 
•hodsenit wykryło, iż był .brodnisrzem.

Zabawno skutki wojay w Transwaalu obser 
wować meina obeania często w Holandji. Tamtejsi 
handlarza ostryg utrzymali r .  p. przsd kilku dniami 
zawiadomienie ed swoich angielskich odbiorców, żt 
priai azaa trwania wojny w I r r  isw i.u  nia potrze­
bują aię fatygo* &ć akspedjowaniem towaru, bo-An­
glicy jadząe holenderskie ostrygi narazić się mogą 
na niestrawność na samo przypomnienia nieuzasad­
nionych (1) cympatyj Holendrów dla Botrów... Natu- 
'alnis że Hdeudrzy, starają się równia! odpłacać przy 
kadej sposobności — pięknem za nadobna. Pawim  
frrztar w Amsterdamie, do którego przyiztc golić 
cię dwćcb Anghkćw, namydlił im wprawdzie brody, 
jsdnak oświadczył stanowczo, ża golić ich nic bę­
dzie, ba znająa ich naiodowość, mógłby się sapo- 
mnitś i mogłaby mu — brzytwa drąnąć w ręku. 
Poniew aż odmówił im również .holenderskiego* 
ręcznika, więc mus Sn jek niepyszni, obtarłszy aię 
wc własne chustki do nosa, opuścić lokal. W nie­
małym kłopocie znalazł się takła wtaści liel gabinetu 
Cgur woskowych w Amsterdamie, gdyż wszyscy go­
ście zażądali gremialnie, aby wyrzucił na śmitcia 0 
gurę królowej Wiktorji, a przynajmniej schował ją 
w oddzielnym, ciemnym gabinecie, gdzieby oko 
.uczciwego Holendra* nie było zmuszone wzdrygać 
aię na widok .krwiożaratej twarzy ebrzydliwaj .s ta ­
ruchy*.

,  W .Skale* prof. dr. Dembiński wygłosi diiś w nie­
dzielę dnia 25 b. m. rrecz p. t . : ,Z  buturji społeczeń­
stwu. w XIX. wieku, Rewolucje polityczne i socjalue we 
Francji*. F czątek o gudżinie pół do 6 wieczorem. Po 
wykładzie odbędzie s ę wieczornica dla członków z ro­
dzinami i gości.

Z m arl i :
Antoni S z a  d b t  y, prezes mdy powiatowej tłu- 

mackiej, zmarł wczoraj. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek dnia 27 listopad. o godzinie lu  rano w majątku 
jego Bohorodczyn.

Na duś.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 3 arkusz zaj­
mującej powieści Piotra Saleea p. t T a j e ­

m n i c a  c y r k u “.
. 'CW.riWtt*"

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi 'm e­
ntorow ie Dsietmika Polskiego po cenie z n i ?, u n e j 
40 ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Rcyertear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
niauz jlę popoł. o godzinie pół do 4, .Fircyk w zalo­
tach*, komadja; zakończy .Drntba*, komedja; w nie­
dzielę wieczorem o godzinia pól do 8 .Boccacio*, opera; 
w poniedziałek .Miejsca kobietom*, krotochwila., w* wto­
rek , Boccacio* ; w ś, odę po raz pierwszy .Sybir*, sztuka 
w 4 aktach Józefa Maakofia; w czwartek i piątek .Sybir*; 
w sobotę popołudniu O godz. pół do 4 .Wilhelm Tell*, 
tragedja w 6 akti fa, F. Schillera; w sobotę wieczorem 
o godz. pó do 8 .Piękna Helena* opera komiczna w 
8 akUcii, Offenbacha.

* Riohtera kotwiczne skrzynki budowlane zostały tak 
znakomicie udoskonalone, że po rinnyby wszyscy rodzice, 
chociażby posiadali skrzy ukę budowlaną, czemprędzej za­
żądać nowego bogato ilustrowanegu cenniki skrzynek 
budowlanych, aby mogli poznać nie tylko bardzo ważną 
nową zmianę, alr i nową grę towarzyską .Kotwicę*. Po- 
th  ua tylko do irm y F. Ad. Richter & Cio. w Wiednia. 
I . . Operngass* 16. napisać zwykłą kartkę koresponden 
cyjną, a pysznie kolorowany cennik przesłany zostanie 
natychmiast bezpłatnie i frank o. Przy knpnie należy we 
wLunym interesie każdą skrzynkę budowlaną baz marki 
fab*ycznej .Kotwicy* odrzucić jako nieprawdziwą.

* Uroczysty wleozAr Chopinowski, urządzony przez 
Towarzystwo muzyczne przy współudziale wybituych sił 
artystycznych naszego miasta, oubędzie aię w poniedzia­
łek dnia 27 b. m. w sali .Domn narodnego* o godzinie 
pół do 8 wiaczorem.

* Z kasyna mlejaklege. W piątek dnia 1 i w so 
botę 2 a, udu' b. r. o godzinie 7 wieczorem pizeosia 
wienie. Bilety wydawać aię będzie od poniedziałku dnia 
27 b. a .

Św. Katarzyny dzisiaj — wigilja pierwszej nie­
dzieli adwentowej. Tamce w dniu dzisiejszym apaja 
płonące tęsknotami dłonią na długi czas po raz osta­
tni. Domowe .herbatki* nie będą aię już kończyły 
.hasaniem*, dla komitetów balowych nie ma pola 
do popisu — adwent; w pomroki cb jutrzni odpra­
wiane .roraty*, nastrojowe etremonie kościelne. Pa­
miętają o tern młodzi, więc tańczą dzisiaj, tańczą 
do upadłegoI A jeśli wśród .zabawy* v  chaos sko­
cznych tonów wmięsza aię cicha, jak rozmowa kwia­
tów muzyha miłości — to zanim zawtóruje jej roz­
poczynający ślubną ceremonię Fen t Creator, czekać 
jej długie tygodnie, aż de .Trzech króli*...

...Czwarta rano. Panienka wróciła właśnie z za­
bawy. Mamusia zapytuje: .Czemu nie idziesz spać?* 
— .Mam jeizcze coś do zrobienia*. — .No, do­
brze, debrze, ale nie marudź*. — W domu ucisza 
aię... Szósta godzina rano. W panieńskim pokoiku 
..dszcze pada światłe z poza niebieikiego abażuru. 
Panieneczka pisze na karteczkach zawzięcie męskie 
im iona: Hsrol, Stanisław, Leopold — cały kalen­
darz. Skończyła pisanie. Karteczki zmięszała i poło­
żyła pod poduszkę. Zasypia, gdy rano się zbudzi, 
siągnie rączką na chybił trafił po jedną z nich, a 
z jakiem imieniem karteczkę wyciągnie, tak się na­
zywać pędzie narzeczony...

...W ieś: Wieczór, robety pokończone. Dziewa 
cb., choć iraruga, biegnie do sadu, zrywa gałązkę 
wiśni, a przyniółszy do chazy, wkłada ją  do dzban­
ka i stawia tam, gdsie eiepło, blisko przypiecka... 
Jeśli gałązka do Bożsgo Narodzenia pączki puści, 
dziawoiłęb zawita do chaty w ciągu roku...

Zabobonne, dawne zwyczaje, ale jeszcze żyją. 
Niech żyją, bo prawdziwej, szczerej poezji w nich 
dużo, a tej boikisj, ezarownej, najszlachetniejszej 
coiaz mniej na świecie... Nile.

N U  l i t e r a c h  i  a r t y s t y c z n e
,bzesna*iy rok Narodowago Teatru". Pod

powyższym tytułem ydal dyrektor czeskiego carodo- 
weąo teatru p. A. Szubert, obszerne "prawozdanie 
teatralne za r. 1898/99. Bardzo zajmującym jest 
ustęp odnoszący się do cyklu oper Smetany W u- 
bieglym roku było w D.z.dle ogóletr 459 przed­
stawień, z tego 112 popołudniowych. Zaznacza też 
sprawozdaae, że w tym roku przedstawiono trzy 
utwory .iłowiaóskiej sztuki, któie wywołały poważne 
wrażenie i są .to : Ksiąse Igot, Deiady Moriuszki 
i Noułurno NotoTicza. W tym roku usunęła aię ze 
sceny, przechodząc na e neryturę, znana artystka 
Adela Volfo*a, któ;a 25 lat praco wała w ter trze cg- 
rodowjm. Pani Volfova była dla czeskiej sceny tern, 
czem u nas je it p Gostyńska W da zym ciągu 
zuajdujtmy sois artystów, nsjwrbitnisjize rola kreo­
wana w ciągu sezonu przez nich i krótką charakte­
rystykę ich działalności. Dyrektoi Szubert przemawa 
za tern, : żeby w Pradze (tworzono • szcza jedną 
setnę dla dramatu .udowego.

Bunt NsplereUgo, poemat d*amatyczny Jana 
Kasprowicza został wezoraj przedstawiony nn scenie 
poznańskiej. Wewolal on niewątpliwie nie małe 
wjmżenie, tembardziej, że jak nam donoszą z Po­
znania ze sfer teatralnych, dyrekcja teatru przygoto- 
watr go niezwykle starannie.

Izba sądowa.
LWÓW 24 listopada. 

(Tragedja małłeńska p hotelu krakowskiego).
Po przerwie o godzinie 2 popołudniu sędzio­

wie przenieśli się do głównej sali rozpraw. Odczy­
tano dalsze listy p. La eka. I tu nie brak ustępów 
charakterystycznych. Czytamy t am:  .P io tr postępo­
waniem iwojem należy do domu karn°go, alboo 
ubłąk njc , bo i to żonę iwą strąca z piętra, ten 
jest potwor, m, niamaj cym przykładu między naj­
bardziej zjsdliwemi bestiami*.

Dalej znowu: .P iotr jeetto azubienicznik, z k ó- 
rym nikt do końca nia dojdzie, chyba hycel z palką. 
Jeclto nędznik, tchórz, szubrawiec, łotr bez rodziny, 
iatny wkgabunda, zwierzę żarłoczne, dobro d.ugich 
poniewierające, aby niecna chuci swoje zadowolić, 
to próżniak bez zajęcia, czyhjjąoy na zgubę swsgo 
otoczenia.*.

Ustępy te zdaniem obrońcy oskarżonego, mają 
uzasadniać jego wnioiek, żądający niezaprzyiięgania 
.jowialnego* teścia.

Trybunał po b rdzo długiej naradzie uchwalił, 
że nie iva przeszkody do zaprzysiężenia św.idks i 
że ten będzie słuchany pod ważnością przysięgi, 
którą złożył na poprzedniej rozprawie.

Staruszek rozpoczyna tedy zeznawać pod przy­
sięgą swobodnie, z nogą ził;żoną na nodze i odpo­
wiednimi gestami Opowiada tonem izczerości, jakto 
Mieczkowski konkurował o jego córkę. Już wtedy 
mu. jako ojcu, mówiono, że Mieczkowskiemu 
chodzi tylko o zbezczeszczenie każdej niewiaity, 
a każd go mężczyznę, który mu w tern przeszki 
dzał, potrafił tylko oczernić i stołka mu podstawie 1 
Jako narzeczony był M. zazdrosny i rob I jego córce 
wciąż awautury i sceny.

W tern miejscu świadek o p o w i a d a j ą c  o 
o s k a r ż o n y m ,  z a u w a ż a ,  że  d z i ś  s ą  j e g o  
(podiądnego) u ro  d ż i n y , g o y ż  M i e c z k o w s k i  
u r o d z i ł  s i ę  24 l i s t o p a d a  1849 r o k u  (ogro 
mna wesołość, przewodniczący dzwoni) z tego wzglę­
du ou (Lacek) odradzał córce wciąż Mieczkowskiego. 
.Gdyby was kobiet miljard było, a ów Mieczkows.i 
jeden — mówił wówczai do córki — ia bym zr 
niego nie wyszedł!*

Ali córka aię uparła wyjść koniecznie za Miecz­
kowskiego. Ten przed ślubem żądał hucznegc we 
jela, a rade?, nie miał na razie pieniędzy na to.. 
BTając zaś za 4 miesiące odebrać kwotę 400 zł. : 
depozytu sądowego, prosił przyszłego zięcia, żeby 
mu na wekael pożyczył 300 zł. Mieczkowski wtiraw 
dzie odmówił, a l e  to  b y ł j e d y n y  ra z , g d z i e  
L a c e k  c h c i a ł  od  n i e g o  p o ż y c z y ć .  Po śla  
bie rozpoczęły się między małżonkami awantury, 
Radca raz był tylko u zięciów, ale Mieczkowski tak 
go niegościnnie i sknerowato przyjął, że sobie przy, 
siągł, więcej do niago nie prayjtidżać.

Potem opowuaa radca znany już przebieg po- 
życia zięciów aż do chwili katastrofy. Wielce podnie 
sionym głosem oburzenia wspomina o liście, który 
mu ziąć przya.al w czasie, gdy chora córka wyje­

chała do Francenabadu. List miał aż 5 arkuszy i 
byl pełen gróźb, cnoć zresztą by) pozbawiony sensu, 
treści, lngiki i kaligrafii. Teścia nszywst Mieczkow­
ski .chłopskim synem*, chcć on, radca dworu, jest 
potomkiem rodu, wprawdzie mieszczańskiego. ale 
od Lecha się wywodzącego,

P r  ze  w. To do rzeczy nie należy panie radco.
S w. Tak, tak, ale ja ebe ałem zamerkować, j»k 

on mnie traktował.
W dalszym ciągu słyszymy z us świadka całą 

bistorję. jakto małżonkowie traktowali o upełnoletnie- 
nie jego córki, potem rozwód, wreszcie alimentację.
O samej katastrofie dowiedział się radca gozieś w 
połowie lutego 1898 z ust młodszej córki, która 
powróciła właśnie ze Lwowa. A t  córkr młodsza 
Zoiia opowiedziała mu to tak niewyraźnie, że zanie­
pokojony pojechał natychmiast do Lwowa. Marynia 
mu z początku nie chciała Dowiedzieć całej prawdy. 
Opowiedziała mu ją po długich wahaniach dopiero 
gdzieś przy końcu lutego i to w obccncści pp. Do- 
miczaów, u których wówczas leżała chora. Wówczas 
poszedł natychmiast do hotelu, *by na miejscu 
dokładnie wszystko wybadać. Tu się ostatecznie 
przekonał, że pogłoski były rzetemą prawdą.

W tern miujicu przewodniczący odroczył roz­
prawę do soboty ni godzinę 9 rano.

LwÓW 25 listopada.
Rezprawa dzisiej za odbywa się w wialkitj

sali. Wstęp za biletami, mimo to sala itczalnit za­
pełniona. Hefrat Lacek zeznaje dalej.

Opowiada, iż ećrka z początku prosiła go go­
rąco, aby nie rch l żadnych kroków sądowych. 
Rade. byłby niw et tak źrebił. Ale cóż??... Csuly 
zięć pewnego pięknego poranku dał córce jego 30 
zł. i kazał jej ■ ię wynosić precz ze swego demu. 
Zaraz pottm n t św. Józefa, który jeit patronem 
nofrata, ntrzymał on list pełen gróźb i nbelg. Było 
to dopełnienie u  arki. Hofrat zaraz potem zrobił do- 
niciienie. Zrobił to dlatego, le  mi*l niazłomn. prze­
konanie, iż córka mówiła prawdę. Z przeprowadzo­
nego prztz się śledztwa przekonał ii , iż córka 
w żaden iposób sama się rzucić nie mogła. Mąż 
trzymając ją w taj krytycznej chwili, pewnie pomy­
ślał sobie: .Cheesz lecieć, to lećl* i... puścił ją 
(.wesołość).

Ja wiem — opowiada z witlkiem pom iita itm  
Świadek — że córka moja nia klnioia, bo ją 
na różna ipoioby baaalam. Mieczsowski zresztą 
broni się tak niezręcznie, że ezyn jego jest więeej, 
niż pownrm Wszak, gdyby byl trochę m-idrym,
toby powiedział ta k : .Chwyciłam ją — chciałem
ją wyratować, alt ona się szarpnęła, mnis sil nia 
itarczyio i... upuściłem ją.* Przeeie wtedy by go 
z pewnością przysięgli byliby jednogłośnie uwolnili,*

— Tan człowiek oierpi na nieuleczalną m o- 
r a i  i n s a r i t y .  Bo i czegóż op chciał od mojej 
córki? Wszak dosi.I na żonę takie poprostu dzi cko 
jeszcze, młode to było i ładne, dobre, które przez 
pięć lat cierpiało z nim formalne piekło i... milcza­
ło I A on co?!... Wypisywał wciąż listy, świadczące, 
że mu brak wszyithich klepek w głowie. Raz przy­
słał mi list, a w nim prosty izpagat na stryczek. 
Wtedy ja sobie pomyślałem: zięć chwali się, że
szlachcic jest, a nie wie, że kat wieszając kogoś, 
używa jako instrumantu nie szpagatu, ale jedwabne­
go iznurka. (WesoLsć — prztw. dzwoni).

P r z e w .: A cóż było tak najwięcej powodem 
ich nieporozumień małżeńskich?

Ś wi a d . :  Tylko jego obrzydliwe sknerstwo,
któ*em jej łje i*  zatruwał. Formalnie bal on aię cie­
nia wydatku. Gdy przyjechali kiedy do Lwowa i 
chodzili kolo wystaw iklepowych, to on wciąż ją 
fuksł: .a  nia patrz tam '* , .a  nie rób tego*, .a  Bie 
rób sobie na tn apei tul* itd.

P r z e  w . A czy ona kiedy przsd malżehctw.m 
objawiła zamiar rzucenia się z okna?

S w a d . :  Owszem, było to rsz za czasów jej 
narzeczeńitwa, ale wówczas okno wychodziło na po­
dwórze i był to tylko zwykły manewr kobiecy!

P r z t w . :  Niech mi pan rader ODowie mniej
więcej, jak to panu córka opow iadała sceny o tsj 
kataitrofit ?

Świadek odpowiadając na to, powtarza cały 
fakt w taj formie, w jakiej go już słyszeliśmy. Do­
daje jednak bardzo cnarakterystyazny, nowy szcze­
gół. Oto córka jego przeniesiona do .num eru*, czu­
jąc straszliwy ból w obojczyku, jęczałr, ikarżyl. sir 

błagała go, aby poalać natychmiast po leka.sa, 
wówests on formalnie ręką jej uita zamykał, ay- 
cząo: .milcz — bo cię uduszę 1*...

Na specjalne zapytanie przewodniczącego, Mie­
czkowska powyższy szczegół potwierdza i to bardzo 
stanowczo

Zeznaje świadek dalej, że z początku nie mial 
zamiaru robić doniesitnia, bo, choć to jego rodzoną 
córkę skrzywdzono ale rodzina cala była przceiwną 
doniezieniu, a on asm zresztą nia jest ani ztmity 
chciwym, ani ,puryator morum*.

Dr. G ho  m i n :  Diaczego to pan, wiedząc, że
córki: nigdy nie kłamie, mimo to jeazeze iprawę ba­
dał aam na miejscu w hotelu ?

Ś w.: A ca co to panu trzebi, wiedzieć?.. (O' 
gromna r/tLolość).

łf n o  uwagi przewodi icząiego świadek na po­
wtórna pytanie lekan»-znawey zacietrzewia się nie 
zor.iernie, co wywołuje przygnębiające wrażenie. W 
końcu świadek oświadcza, łe rzecz ehciał zbadać 
d o k ł a d n i e  i nabrać o tam objektywnego sądu.

Dr. G h o  m i n :  Dlaczegóż ptn  hofrrt zaraz nie 
wystąpi > doniesieniem. Widocznie sądził pin, że 
dzlize pożycie małżonków było jeszcze możliwe?..

Ś w .: Ja?... Ja sądziłem tak?.. Nigdy nia my 
ślałem, łaby pożycie między nimi było możliwe. Ale 
dla świętego s&okoju musiałem na razie na prośbę 
córki doniesieniu dać pokoj.

Dr. G o l d b . : Kiedy panu powiedziała tórka 
żt ją mąż stracił?

Św.: To było między 14 lutego a 4 marca,
Dr. G o 1 d h . : Raz pan powiaoa, łe  mówiła

jakoby z fjakra apadta, potem, że o kant kamieni :y aię 
uderzyła. Tu zachodzi sprzeczność między pańskimi 
ztznanian a córki.,.

W tern miejscu robi się wielka setna. Staru­
szek się unosi, nie daje dokończyć obrońcy py­
tania, przerywa siewom prztwodnicząetge. Przewo­
dniczący, choć aię zbroi w wielki, dozę wyrozumia­
łości, znajdują się w wielkim klopocia Ledwit jako 
tako sytuację załagodzono.

Dr. G o l d h .  A jakiż byl powód unieważniane 
małżeństwa, która było podjęta?

Ś w. Bardzo prosta : mairimonium rałum . sed 
non consumatuM /...

Na pytanie przewodniczącego, wystosowane do 
pediądnego, eo mc zauważyć wobec zeznań świadka, 
powitaje Mieć kowski i z witlkiem rozżaleniem 
mowi:

Wyaeki Trybunale, ja nie chcę zabierać mu 
dużo czasu drogiego, ale oświadczam, łe  świadek 
mnie wciąż tylko czernił a w s z y s t k o ,  co o n  tu

o m n i s  p o w i e d z i a ł  j t i t  a b s o l u t n ą  n i e ­
p r a w d  ą l... Ja na zażdr, rzecz mam swój dowód I...

Nadto Mitczkowiki domaga się, aby od nytać 
Hat jego matki, pisany do niego. W liście tym mc 
być błogosławieństwo dl*, niego, za to że ją utrzy­
mywał i o nią się starsi.

Podczas tego przemówienia staruszek strasmie 
się niecierpliwi, robi w stronę oskarżonego pogardli­
we gęsta, wprowadza w ruch wirowy obok stojące 
krzesło, wiaszcii. wstaje, aby eoś rzec do proku­
ratora.

W tej chnili i Mieczkowski zbliża s'ę da try­
bunału z listami i kolo przewodniczącego robi się 
stena, podobna do aktu III. z farsy .Miejsca kobie­
tom*. Przewodniczący z ogromntm rozżzhn em pro­
si Lacka, ,aby przestrzegał ustawowego porządku* 
wesołość).

Po kilku mniejszej wagi pytaniach dr. Tennera 
odpowiedziach ze strony p. Laeeka, przesłuchanie 

jego przewodniczący uważa za skończone.
Zeznaje daiszy świadel Ferdynand Ma y e r .  0- 

becnit portjer z hotelu .W anda*. Świadik z&zntje 
pod ważnością przysięgi, złożonej na poptzednirj roz­
prawie. Odpowiada rezolutnie, trzyma aię azty no 

- ualużnis — iłowem typowy portjer. Zdaniem 
go państwo Mieczkowscy w czasie bytności 

swej jeszcze w hotelu .W anda* zacnowfwali sta 
dość moi* wis. Rozmawiali ze sobą oboje — cho­
dzili przykładnie itd. Wie o jakiejś kwocie 10.000 
z ł . których p. Lattk miał żądać od p. Mieczkow­
skiego. Nosił w tej sprawi; iaz nawet jaciś list ao 
adwokata. Z Mieczkowskim byt nu mocno poufałej 
stopią. Wiedział bardzu dobrze w roku 1897, żt 
Mieczkowska, która przychrdzila wówczas często do 
męża do hotelu, pertraktowała z nim o separację. 
Wkrótce aię z hotelu .W anda* p. M. wyprowadził. 
Wnet poten jednak przechodził obok hotelu .Kra- 
kowikiegon, gdzit świadek się przeniósł — i p. M. 
rzekł won czai do świadza:

— .Wiesz Mayer, ja uię znow tu do ciebie 
tprowadzę, ala pod warunkiem, że nikogo z familji 
do mnie e it wpuścisz*.

I rzeczywiście gdzieś w grudniu 1899 znow 
się tam sprowadził P. Mieozkowika tam także przy­
chodziła. Dnia 8 lutego zaszła katastrofa. Opowia­
dając ją świadek mimowoli się zaradr*., iz nie ma 
zamiaru wyjawić .cslej prawdy i nic więcej, jak 
tylko prawdę * Oto nm ilera nader wrłuy atcze- 
gól, jakoby ilyazsl słowa Mieczkowskiej: .T o mój
mąż.* Opowiana, iż słyszał słowa : .Piotrusiu — 
mężu ratuj!* Dopiero na groźne upomni nie ze 
strony przewodniczącego, aby nie ukrywi I szczeąć 
łów, portjer z nieehę :ią wyznaje, iż rzeczywiście p. 
Mieczktfaska, leżąc wówczas na ganku, krzyknęła: 
,To mój mąM* ale zaraz potem dodała .Piotrusiu 
ratuj.* Chorą przenieaiono do numeru a świadek 
zaciekawiony chwilę podiluchiwał pode drzwiami. 
Slow nie rozumiał ata słyszał .miłującą mowę.*

P r z e w .: A kto pierwazy widział ten wy­
padek ?

Ś w. Przejezdny Józef Scónber. który pierwszy 
poleciał na górę i wkrótce krzyknął z czeik i po 
polaku: .Jedna aię zabił!...* Ale gość ter zaraz na 
drug dzień pojechał i świadtk go więcej o to nie 
wypytywał. W tern miejicu świadek zapląul aię 
znowu cc do bardzo ważnego szczagćłu. Przewodni­
czący robi ma uwagę, ż t zamilczał rzecz także nie- 
zmiernit ważną. Oto oskarżony prosząc ge, żeby ni- 
koyo z familji nie wpuszczono miał dodać aiuwa: 

a z c z e g ó i n i e  żony ,  . b o  l a  c h a e  s o b i e  w 
h o t e l u  p r z y  m i  ie z r o L i ć  coś  z ł ego*.  Świa­
dek nie umie na to odpowiedzieć, dlaczego zmil- 
xai. Po długiem oczekiwaniu tłumaczy aię, żśt.. za­

pomniał. Przewodnicząc] zaznacza raz jeszcze, łe  w 
zeznaniach, które świadek ikladi te.az a które zło­
żył przy poprzedniej rozprawia lub przy śledztwie 
zachodzi mnóstwo rcżącyah sprzeczności.

Tu prze w. zirzadzn półgodzinną przerwę.

Przypadek —  twórcą mody.
Do niedawni okrzykiwaso każdą zobutę, ho1* 

dująoą modzie — za prużaiaię, wiitrznitę stroj- 
niaię.

Obecnit w dziedzinę mody wzraczt s i j i b . 
Stoimy na aianowisku tikiem ze żądamy, aby ko­
bieta uważała za swe zadanie unaoczniać bliźnim 
uosobione piękno, o ile na-.ura uposażył, j.i w od­
powiednie yrarunki. Dlatego też kobiety hołdują 
modzie nietylko dla kaprysu, lecz ro smyślnie.

Hiitorja podaje ciekawe przykłady, w inki spo­
sób moda powstawali. Wynika z nich. że twórcą 
mody byi przeważnie przypadek.

Słynna śpiewaczka Malibran chciała uesaztniczyć 
w Londynie w pewnej uiotzyatości i w tym celu 
karała uadsałać sobie odpowiednie toaletę z Paryża. 
Kapelutii do tego kostjumu byl dziełem sztuk z 
tiuiu i fantazyjnych nnteryj, .ostatni wyknyk*, 
mający zdumieć londyński świat koniecy. Spiewaetka 
była gotową do drogi; jaj wirlbiciale, przyglądający 
się ważnym czynnościom strojenia się, pragnęli od­
prowadzić ja do powo.u — ędy tabraklo zoszto- 
wnegt kapelusika. W siystkit poszukiwania były na­
daremne, przetrząśnięto łóżka, icfzi itd. — napróżno. 
Panna służąca przysięga z płaczam żi położył* ka­
pelusik tam a tam. Wreszeia decydują się p. Mali- 
bran uDrać główkę w inny kapelusik- Teraz pod­
nosi się słynny śpiewak Lsblache, który obojętnie 
przyglądał aię poszukiwaniom i oto okazuje i ta że sie­
dział... na kapelusiku. Przygnieciony niemożliwie ka­
pelusz wsadza Harbrsii na giowę i upina go dwit- 
m i zlotemi szpilkami. Wygląda zachwycająco. Damy 
angielskie były zdumione azykism p a r y s k i  modyittk 
i każdej zdawało sir ł t  będzie jaj do twarzy w ka­
pelusiku L la Malibran. Mudjstau miały niamaly 
kloooi, żeby kapeluszom nadać formy wygniecione. 
Moda była jednakże wszechmocną, a nikt nie przy­
puszczał, ił zawdzięcza ona «wi powstania... Drzy- 
padkewi.

Również dzięki przypadkowi powstała moda 
noizenu. spenetrka. Cjciec słynnego filazofr angiel­
skiego Spencera, zasnął pewnego dnie po obiedrie 
przy kominku. Ptaesez chwycił ogiaf i gdy Spencer 
aię rzebud ił, doma ez.ść płaszcza była w płomie­
niach. Zamiast go zrzucić, kazał go lokajowi okreić i 
tak wyszedł na ulicę. Daudyii mniemali, że to ntj- 
now&.a moda i począi. nosić .  spencerki*, tak modna 
obecnit wśród pań.

Wielki poeta niemiecki, Goete, byl tak? twór- 
•ą mody. Towarzysza jego młodości, poczytujący aię 
za gen .uszów, gardzili modą i nbierai. się możliwie 
ntaporządnie. Wtedy ukazał się rouani Goethego 
.Cierpienia młodego W ertera*. Boh.tar ta powie­
ści ubie-al się w niebieski frak z mosiężnymi gu i 
Kann w żółtą kamizelkę i pantaiony tegoż koloru, 
buty z brunatnymi sztylpami i w okrągły kapalusz. 
Koitjum tan wszedł w modę pod nazwiikiem ko­
stjumu Wertera. Był to ubió* pochodzenia angiel- 
ikiego, ait gdy Goate wystąpił w nim na urocsyiti

18 Pudr książęcy przyjem nie pizylega do tw arzy , nadaje  piękną, n a tu ra ln ą  białość i je s t nieocenionym  
śro d  ier do hygienit znego upiększenia tw arzy. — Pudełko m ałe p u d ru  białego 5G ct., 
całe 1 tir., z łabędzia 'em  1 złr. 5U ct. Różow y dla blondynek i krem ow y d la szatynek 
i brunetek, m ałe pudsłkn pa 70 ct., większe 1 l i r .  90 et., z łabędzikiem  1 zli. 60 ct.
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ści dwonkioj w W ojasom, poazedl za jego przykła­
dam ksiąsę i dwór cały.

Jol w r. 1684 atworzyl głośny romaaa nową 
modę. Rodzaj wylotów aazywato „Amadis*, bo tak 
kyio aa imię bohaterów, powiąże-, którą kompozytor 
iraacaaki Lully pnarobi) aa operg. Z teatru prze- 
aioda ńg mada aa ulicg.

Obaaaia atwarza modg w Paryłu ponieść i 
dnm at Anatola Fraaea a Czerwona lilje*: lilja wy­
kwita teraz aa koroakaeh i tkaaiaaeh.

Modg atwarzala czasem potrzeba. I tak w końcu 
jedenastego ituiacia pojawiły sig we Fraacji spicza­
sta, dziobata buty. Wyaalazaa był hrabia Fulko 
z Anjou, który miał stopy z guzami i zaroślami, 
pragnął Ja ukryć w dziobatam obuwiu.

Krynolinę wywołały zbyt wysakia fryzury kobiei 
z czasów Marji Antoniny.

Moda przyciskania batystowej chusteczki do 
ust. przyjęta w epoce piarwssago eeaaratwa we 
Francji, pochodziła od ceaarsjwej Józefiny, która 
w tan spoaób ukrywała brzydkie swa zęby.

Dzisiaj wytwarzają nowe mody głównie aktorzy 
i aktorki. Nic mogąe inaczej, pragną uwiioinić się 
choć w tan sposób.

Zjazd dulugatiw stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

Po przerwie ucnwalono odesłać do komisji na- 
atgpująoy wniosek p. rad. Łaskiego: „Zmienić par. 
SO ustępu 9 ustawy z r. 97, t. j. o regulatywach 
dla towarzystw asekuracyjnych, a to w tym kierun­
ku, aby mołna było usunąć przeszkody, wypływające 
z dzisiejszego brzmienia tego paragrafu, a nie do­
zwalające stowarzyszeniom zarobkowym i gospodar­
czym, należącym do związku, korzystać z fundaszów 
zapasowych krak. tow. wzajemnych ubezpieczeń.

Do komisji w y d z i a ł o w e j  wybrabzostali pp.: 
Zakrsawsk. Łaski, br. Brunicki, Konopka, Baczyń­
ski, Darowski, Sękowski;

Do komisji b a n k o w e j  pp.: Kornecki, Liszka, 
Slępiafl, Pieniążek, ks. Rabiej, Dębicki;

i)o komisji l u s t r a c y j n e j :  pp. ks. Koleński, 
Kóhlar, Sokołowski, Wąsawski, Zauderar, kg. Mio­
doński, Menarka;

Do komisji d la  w n i o s k ó w  d e l e g a t ó w :  
pp.: dr. Marynowaki, Zamorski, Kusina, Popławski 
Sohafea, Kocjan;

wreszcie do kamisji b u d t r t o w e j :  pp. Ko- 
walaski, dr. Wurst, Raciborski, Kosman, Kuczyński 
i Borysiawics.

Na tam sakończono pierwsze posiedzenie o godz. 
pół do czwarte, popołudniu. Od godz. 4 odbywały 
się w biurze związku posiedzenia specjalnych ko­
misji.

Dzisiejsza posiedzenie delegatów rozpoczyna się
0 godz. 9 w sali ratuszowej

*
Na watgpie wczorajszych obrad zjazdu uchwa­

lano trzy wnioaki p. radcy Łaskiego, a mianowicie: 
1) zatwierdrć czynności wydziału za rok ubiegły; 
9) wezwać towarzystwa należące do związku do 
zdania sprawy z kredytów włościańskich w celach 
statystyesnyah i S) wyrazić podziękowanie posłom: 
p. Dawidowi Abrahamowiczowi i hr. Józefowi Mg- 
eińekiemu, za popieranie w sejmie towarzystw za­
liczkowych w sprawach podatkowych.

Następnie uohwalone wniosek komisji budłeto- 
waj, referowany przez p. Kowalewssiego, aby w bu 
diceia na r. 1900, oyfry dochodu i rozchodu usta­
lona były w sumie 18.409 zł.

W dalszym aiągu obrad referował dr. Ehrlich, 
imieniem komisji ustawowej, projekt zmiany ustawy 
a gtowanyszemsah zarobkowych i gospodarczych 
wydanej w r. 1876, a to w tym kierunku, aby u- 
sutui padwójay nadzór, wykonywany obecnie za­
równo na strony sądowej, jak i władz politycznych. 
W sprawie taj uchwa'ono wnieść petyejg do rady 
państwa i Koła polskiego.

Z kolei na wnioses przewodniczącego przystą­
piono do wyboru prezesa i wydziałowych.

Podczas skrutynium ks. K o l e ń s k i  z Ryma­
nowa zdale sprawę z czynności komisji lustracyjnej, 
imieniem której stawia następujące wnioski:

1. Wyrazić podziękowanie tak p. lustratorowi, 
jak i delegatom, za gorliwą i skutrr-ną pracę.

ł .  Stowarzyszeniom zwiazk. zaleca gig z naci­
skiem śeinloóć w wykonywaniu obowiązków przez 
organa nadzorujące, przyczam uznaje się szkontra i 
lustracje aa najmniej kwartalne, jako niezbędne.

3. Zalaea się stowarzyszeniom związkowym, 
aby przy potyczkach w jiej 100 z ł , o ile moineści 
wymagały od stron ubazpiacsenia budynków od 
ognia.

4. Zalana aię stów. sw., aby unikając form 
banałayeh i szablonowyoh — okresy spłaty i ter­
miny ratalna j regulowały da stosunków miejscowych
1 mośnośai płacenia, a treść sLryptów do tych wa- 
tunków sastosowywały. Wnioski te przyjęło zgroma­
dzania en bloe.

Dyr. S t ę p i e ń  imieniem komisji przedstawia 
sprawę sałołania Banku ;wiązkowego.

W krótko ta. streszcza histaiję usiłowań o za 
łoienia tej instytucji i podaje wiadomy rezultat do- 
tyekesaaowoj subskrypcii. Komisja wyrała przeko­
nania, ta  obeonie pora najwłaściwsza do wprowa­
dzania taj instytuqi w tycie i wnosi:

Zgromadzanie wzywa wydział, aby prtede 
wssyttkiem odniósł się do tych stowarzyszeń, która 
jeassza aia subskrybowały — a w razie potrzeby, 
teby zawiązał syndykat do sfinansowania reszty 
akeyj w sumie 900 000  koron i do tego syndykatu 
powołał aiatylko osoby prywatne, ale i stowarzy­
szania.

Wyn k wyborOw jest. następujący: prezesem
wybrano p Wojciecha Biechońskiego, do wydziału 
weszli pp.: dr. Steczkowski, dr. Gląbiński, dr Ja­
błoński Jacek, Terenkoezy, Sękowski, Szczepański; 
do komisji raw.zyjnej pp.: Wurst, Kuczyński i Ko­
walewski.

W a n d o ,  m m i  i  w
— Balloyjsku -  w ęgierski nich wspólny. 

Z waieośsią od 1 stycznia 190>* wchodzi w tycie 
nowa taryfa, csęść II, zeszyt 4, w miejsei obecni* 
obowiązującego 4 zaszytu taryfowego dla powyiszsga 
rushu.

— WledtÓ 95 listopada. A n k i e t a  d l a  
k o n t y n g e n t u  a p i r y  t u s o  w a g o  ukońezyła 
wczoraj swa obrady i przyjęła przadlotenia referenta 
jak) podstawę do ssesególowej dyskusji. Jako ma­
ksymalną granitę indywidualnej miary dla nowo po- 
wstająeyah gersslni sapi opoaawano ilość *00 hl. 
W koaeu wyraail p. Dawid Abrahamowiaz referso- 
towi i prsawodmcsąesmu podziękowanie w imieniu 
iatoreaowaaych u  ich pracę.

— WMii 26 listopada, ((rsefcta eboiowaj. 
manion n s  jesień od zł — do —*— , na wiosnę

P   —  ■

od zł. 8‘ 10  do 8'U ,  na jesień od i?. — • — 
d o , na wiosnę od zł. 6*73 do 6 7 4 ;  ku k a ż - 
ćss na ^sźdsiernik od zł. — *— do —1— , na 
listopad od zł. — ■— do — •— , na maj-czerwir:: 
1900 r. od zi. 5 ’18 do 6 1 9 ;  ct-Aa ns 
;e«ień od zł. — •— do — •— , na wiosnę 1900 r. 
od zł. 5 ‘30 do fi-37; ■■.'sapss zw sierpień 
wnesifiń :« rJ. 1 1 8 6  do 1 1 9 6 , na styczeó- 
Iuty 1900 r. od -A. — — do — *— ; nlaj 
kowv b r  styczeń kwiecień 1900 r. ii 32 60
do 33 50 Tsadescjn słaba.

F^łłspSSZ* 95 listopada. IGieMi* &£=*■- 
wa). F/igM*?:*. m  kwiecień 1900 r. od zł. 7-92 
dc 7 93, na wrzesień 1900 r. ad r! 8 06 d: 
8 0 7 ;  i j i .j  na kwiecień 1900 r od zł fi'44 do 
6 45 : ewies aa kwiecień 1900 r. od zł. 5*05
do 5*06; kukirym* maj r. 1900 od i!. 
4*91 do 4-9 2 ; na s is ip iń  1900 r. ' ’
1 1 7 6  do 11'85. Oferty ia  pszeniaę dostateczna 
Chęć kupna ograniczona. TesdsTwj* słaba.

Wojna w Transwaalu.
In teresujący epizod o poddaniu Boorom 

m iasta V ryburga opisuje Cap-Times.
Przez dni cztery agitowano żywo w mie • 

ście na rzecz kapitulacji. Obóz był dostatecznie 
um ocniony, ale niezbyt obficie zaopatrzony w 
żywność, żeby w ytrzym ać dłuższe oblężenie. Nie­
mniej kolum na policyina miała zam iar walczyć 
i gdyby m iasto ożywione było tym  sam ym  du­
chem , m ożnaby było opierać się skutecznie nie­
przyjacielowi. Boarowie otrzym ali atoli od m ie­
szkańców w prost w ezwanie, żeby wkroczyli do 
m iasta.

Oficer kom enderujący, m ajor Scott zauw a­
żył po kapitulacji do tow arzysza, że jest czło­
wiekiem straconym , że tw ardy  to los, taż  nisko 
upaść po 22-letniej służbie w koloniach. Dodał, 
iż w każdym  razie byłby uratow ał życia tych 
ładzi, którzy nie m ogliby aię oprzeć sile prze­
w ażającej. Rząd przecież polecił m u, żeby sta­
wił opór. Gdy zauważono, że rząd nie zual bliż- 
aiyek okoliczności i nie przeczuwał, iż właśnie 
ludzie, których m iał bronić, proaić ga będą 
a kapitulację, odparł, że to praw da i ża pow e­
tu je  aię na  uchwały zgrom adzeń publicznych i 
na  list władz miejskich, któro go wzywały, żeby 
się eefnął Okałe północy udała aię kolum na 
policyjna na  krótki ezaa na  apeezynak. Nagła 
rozległ aię w aiszy nocnej strzał z pistoletu. 
M rj»r 9 e tt przestrzel1! sabia głową kulą i byI 
jn t  m artw y, gdy przerażani jaga towarzysza 
zarwali się na ra lnaak . Następnego ranka  po­
chow ano ga na  pola między dw am a krzakam i 
oiarai.

Taiograroy .Dziennika Polskiego*.
Londyn 25 listopada. M inisterstwo wojny 

otrzym ało telegram  od jenerała  M jthuena, 
w którym  powiedziano, że je s t niemożliwem 
podać, choćby w przybliżeniu, stra ty  poniesiona 
przez Boerów  pod B ilm ont. Jeńcy, których jest 
przeszło 50 opow iadają, że Boerzy atakiem  je ­
nera ła  M ethuena zostali form alnie zaskoczeni; 
po raz to pierwszy m uszą się uważać za po­
bitych.

Londyn 25 listopada. W edług telegram u 
urzęd -wego, Boerzy ud rzyj' przedwczoraj na 
T ugeladńft, zoetali jednak po dw ugodzinnej 
walce odparci. Rzeka Tugela tak silnie we­
zbrała, iż niemożliwem jnst przez nią się 
dostać.

Berlin 25 listopada. Jak dziennikom  tu te j­
szym pryw atnie donoszą z Londynu, jąt erał 
M e t h u e n  nie odniósł żadnego zw>c:ę3tw a 
koło Belm out, lecz przeciwnie został przez Boe- 
ró /  odparty  i zm uszony do cofnięcia się ku 
sw em u obozowi nad  rzeką Oranfe. Dzienniki 
donoszą dalej, że jenerał Joubert otoczył P ieier- 
M aritzburg.

Londyn 25 listopada. Times w drugiem  
w ydaniu donosi z C apstadtu  p ad  datą  w czoraj­
szą : Przybyło tu  kilku ludzi zbiegłych z P re- 
torji, którzy opow iadają, że znajduje się tam  62 
oficerów i 1.400 żołnierzy wziętych w niewolę. 
S traty  B aerów  wynoszą ogółem około 1000 
ludzi. Boerowic sądzą, że w ojna po trw a jeszcze 
4 —6 miesięcy, poczcm oni staną  »ię p rnam i 
csłei południowej Afryki. Tysiąc ludzi pod do­
w ództwem  A lbrechta wyruszyło celem atako­
w ania Bulowayc.

Londyn 25 listopad*. Daily N e w  donoszą, 
że Boerow>e m aszerują w kierunku do S terk- 
■irom (m iasto na  południe od A lival-North 
i D ordrecht), gdzie każdej chwili oczekują ich 
przybycia.

D’UrbM  25 Is to p ad a . U rzędowe doniesie­
nie jenerała  W hite z Ladysm ith pod da tą  22 
b. m. twierdzi, że sytuacja je s t niezm ieniona 
i wojaka znajdują się w znakom itym  stanie.

Capatadt 25 listopada. Z północy kolonji 
nadeszły tu  w iadom ości, że znaczna część Afry- 
kanderów  przyłączyła się do wojsk boarskieh. 
Anglji więc w jej własnych kolonjacb poważne 
zagraża rdebezpieczeństwo

Londyn 25 listopade. K orespondent T m etu  
z Laurenzo M?.rqu*z donosi, cg ua-.tęcuje: „Mia- 
lvm długą rozm ow ę z naczelnym sędzi 5, w T ra a s -  
w aalu Gregorowakim i członkiem ro lksraadu  
Dieperinkiam . Obaj wyrazili swe niezadowolenia 
z tego pow odu, żs żadno z wielkich m ocarstw  
nie stanęło w obronie Boerów, tak, że mimo 
swej drielności, w końcu będą musieli iindz 
priew ażaiącej liczbowo sile Anglików. Sądzę, 
że tak  Gregorowski, jak  i D ieperin t chętnie po­
witał b ,  propozycję rozpoczęcia krekó * pokojo­
wych*. (Zdaje się, że to jest życsonśem Angli­
ków, wlożonem  w usta Gregoro^-skiera:: i Die- 
perinkow i — Gregorowski, najwyższy sędzia 
w T ransw aalu  jest Polakiem  Przed rokiem  p o ­
daliśm y obszerny jego życiorys w Jarcach 
Dtietmika. P  B )

Rada pailstw£
(Talegrany .Ozlaanlka Polskiego3).

Wledeft 25 listopada. P. K a f t a n  w dal­
szym ciągu swoich w ywodów om aw iał cła zbo­
żowe i w in te resu  obniżenia tych ceł dowodził 
konieczności budow y kanału D n n a j-O d ra -Ł ab a ; 
oświadczył w końcu, że stronnictw o jego może 
zaw otow ać ugodę tylko takiem u rządowi, do 
którego ma zaufanie. G abinet h r. C lary’6gc 
przez zniesienie rozporządzeń językow ych wy 
powiedział Czechom wojnę. aMy — pow iada 
m ów ca — podjęliśm y się tej walki i wierzymy, 
że gdybyśm y w niej naw et pozostali sam i, do­
pom ożem y naszej dobrej spraw ie do zwycię­
stw a. Za pnslam i czeskimi stoi 6 m iljonów

inteligentnego i gotowego do ofiar n a rc d i 
czeskiego*. (Huczne oklaski u Mn doczechów).

N astępny m ów ca poseł D w o r  z a Sr zaczął 
najpierw  po czesku, potem  om aw iał przedłoże­
nia ugodowe w języku niemieckim. P rzypo­
m niał, że lewica przed dw om a laty  zajm ow ała 
inne stanow isko wobec tych przedłożeń, k ry ty ­
kow ał potem  ugodę, w  której zdaniem  jego 
A ustrja  ponosi ekonom iczną klęskę w abec W ę­
gier. P . D i/orzak  poruszył następnie spraw ę 
„zde*, z której robi się kw estję państw ow ą, 
a zakończył oświadczeniem , że stronnictw o jeg * 
obecnem u rządow i nie zaw otuje ugody.

Z kolei poseł J a z  (ze stron , chrześejań- 
sko-socjalnego) przedstaw ia się jako stary  A u- 
strjak , k tóry  zawsze bronił praw  Niemców 
w  A ustrji; twierdzi, że skutkiem  nieszczęsnej 
w ojny A ustrja  w r. 1867 rozpadła się na dwie 
części, przyczem  W ęgry odniosły zwycięstwo, 
a A ustrja  została pokonaną.

Mówca cytuje słowa pew negc węgierskiego 
m ęża stanu , k tóry  się wyraził, że W ęgry jako 
cen trum , są  silniejszą częścią państw a, a P rzed- 
litawji przyznał tylko znaczenie prow iacyj g ra­
nicznych. W obec tego ludy austrjackie powinny 
wszelkim sporom  dać spokój i w patrjotyczneni 
poczuciu poświęcić wszelkie siły energicznem u 
zwalczaniu W ęgier. S tronnictw o mówcy pragnie, 
aby wszystbie narodow ości, a więc Czesi i N iem ­
cy żyli w zgodzie, a nie byli hołotam i W ęgier. 
W ęgrzj — zdaniem  m ówcy — nigdy wobec 
A ustrji uczciwie obowiązków nie spełniali. P o ­
seł Jaz  om aw ia dalej poszczególne przedłożenia 
ugodowe i zajm uje się przeważnie regulacją w a­
luty, k tóra w edług niugo znacznie obciąża wy­
tw orne klasy ludności, a wychodzi na korzyść 
jedynie wielkii m u kapitalizm owi.

R egulacja w aluty jest po prostu  fałszer­
stw em  m onet, a następstw em  jej będzie pod­
wyższenie stopy procentow ej. Państw o będzie 
o 100  m iljonów  więcej płacić tytułem  procen­
tu za długi swoje, niż dotychczas. W  spraw ia 
bankowej — twierdzi poseł Jaz  — że byłoby 
szczęściem dla A ustrji, gdyby W ęgrzy osobny 
bank założyli dla siebie. Skutkiem  zaw artej li­
niowy kwotowej A ustrja  faktycznie płacić bę­
dzie nie 65 ale 85 procent. W  końcu m ow ta  
oświadcza, że będzie wszelkimi środkam i zwal­
czał ugodę. Na tern dyskusję przerw ano.

Po odpowiedzi kierownika m inisterstw a 
oświaty H a r t  l a  na kilka interpelacyj — posie­
dzenie zam knięto.

Wiedeń 25 listopada. Subkom itet komisji 
dla zm iany paragrafu  14 zebrał s i;  d; ś. Na 
posiedzeniu byli także m in istrow ie: spraw iedli­
wości K indinger i spraw  w ew nętrznych K oerber.

P . Z a l l i n g e r  postaw ił wniosek o pono­
w ną zm ianę § 14. Na przyszłość — wedle tej 
propozycji — m iałoby być dozwolonam  mir. - 
s te rs to  u w ydaw anie rozporządzeń cesarskich 
pod odpowiedzialnością całego gabinetu w razie 
jeżeli parlam ent nie może być zw ołany, 
a zwłoka grozi niebezpiec eństw eai. W ykluczo­
nym jest od w prow adzenia w dradze § 14 
wszelkie obciążenie ludności, podwyższenie po­
datków , tw orzenie nowych i sprzed iż dóbr pań­
stw ow ych. Dla każdego takiego rozporządzenia 
ksniacznem  jest ex post potw ierdzon e parla­
m entu , k tóry  w tym  celu musi być zwołanym 
najdalej w ciągu 6 tygodni, lub jeżeli izba p - 
selska w owej chwil, je  t  rozw iązaną, w ciągu 
8 tygodni. Po zebraniu się rady państw a, roz­
porządzenia m ają być do je: cotw ierdzon a
w fd c srn e  — i to  najpierw  w izbi posłów  — 
n .ijd łk j w ciągu tygodnia. P arlam ent1, zanim 
potwierdzi, lub odrzuci rozporządzenia, nie może 
b )ć  odroczonym  ani rozw iązanym . Jeżeli rząd 
p a  w ydaniu rozporządzeń zaniedba zwołać radę  
państw a w odpow iednim  czasie, lub nie pr^ed- 
ł i ży jej rozporządzeń w ustaw ow o o k r-ś lo ry m  
term inie, tracą  one sam e przez się moc obo­
wiązującą.

Wledań 25 listopada. Na w czorajszym  po­
siedzenia wniósł poseł Z a b u d a  naglący w nio­
sek o u p a ń s t w o w i e n i e  g i m n a z j u m  
p o l s k i e g o  w Cieszynie. W iadom o powsze­
chnie, że Koło polskie od pow itan a tego 
gim nazjum  dba o nie gorliwie i że dzięki ener­
gicznemu w ystąpieniu Koła, popartem u sku­
tecznie; przez polskich m inistrów , subw encja 
dla tego gim nazjum  została uzyskaną

KoFo polskie jednak , jako Stronnictwo po­
ważne, nie m ogło i nie może wnosić naglącego 
wniosku o upaństw ow ienie w okolicznością.b. 
gdzie z góry  przewidzieć m ożaa, że naw et na- 
g trść  wniosku uznaną nie zostanie. Dowiedziaw­
szy się, że w niosek taki zgłoszony został do p re­
zydium , Koło odbyło posiedzenie i uchwaliło 
wniosek poprzeć, h p. Czecza, jako  mówcę w y­
znaczyć. Podniesiono przytem  zgodnie i słusznie, 
że w niosek ten  m a  widocznie na celu — jak 
wszystkie wnioski wychodzące od grupy, do któ­
rej naltży  p. Zabuda — dem onstrację — i pokry­
cie kom prom itacyj wszystkich opozycyjnych po­
słów polskich.

Wiedeń 25 listopada. Podczas wczorajszego 
pos .ilzonia izby posłów odbyło się krótkie po­
siedzenie K o ł a  p o  ls k i e g o ,  na  k tórem  desy­
gnow ano jako mówcę p. C z e c z i  do rozpraw y 
w izbie n a d  w n i o s k i e m  n a g ł y m  w s p r a ­
w i e  u p a ń s t w o w i e n i "  g i m n a z j u m  p o l ­
s k i e g o  w C i e s z y n i e .

Wiedeń 25 listopadL. Na wczorajazom po­
siedzeniu Izby deputow anych kierow nik m ini­
sterstw a skarbu  przedłożył projest ustaw y w 
spraw ie bonifikacji opłat za opodatkow ane pi­
wa, oleje m ineralne i cukier, w obrocie między 
A ustrią , W ęgram i, Bośnią i Hercegow ina.

WlBdeń 25 listopada. Kom isja parlam en tar­
na praw icy odbyła wczoraj posiedzenie celem 
om ów ienia chwilowej sytuacji politycznej. P rzer- 
w ą re  obrady  prow adzone będą dalej w przy­
szły poniedziałek.

Wiedeń 25 listopada. Podana w Kurjeree 
lwowskim % W iednia w iadom ość, jakoby Czesi 
grozili Kołu polskiem u wymoczeniem s p r a w y  
j ę z y k o w e j  w G a l i c j i ,  j e s t  n a j z u p e ł ­
n i e j  b e z p o d s t a w n ą .  T ak  w Kole polskicm, 
jak  i w klubie czeskim wszyscy zgodnie zape­
w niają, że czegoś podobnego naw et w przybl że- 
c iu  n ie  było.

M m  t e M m i  i  t i l i f o ń i
„ O zim ila  Pil«kiij«“

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
Paryi 25 listopada. T rybunał stanu  prze­

słuchiw ał wczoraj w dalszym  ciągu świadków.

Z parlamentu belgijskiego.
Bruksela 25 listopada. Izba deputow anych 

przyjęła en bloc 70 glosam i przeciw 65 p ro jek t 
ustaw y o now ym  system ie w yborów  do Izby 
praw odaw czej.

Z parłam >nti francuskiego.
Paryi 25 listopada. W toku wczorajszych 

obraa  w izbie deput. nad  budżetem  spraw  za­
granicznych; oświadczy! m inister Delcassć, t s  
F rancja , dzięki swej jasnej i szczerej polityce, 
zdobyła sobie przyjaźń niektórych m ocarstw , 
a pow ażanie wszystkich.

M inister położył na  to nacisk, że F rancja  
i R osja stanow ią wobec tró jp rzy m n rza  dw u- 
przym ierze, k tóre ciągle się wzm acnia i konso­
liduje.

Dżuma.
Sofja 25 listopad*. Kwarantsna dla okrętów, 

przybywających z Tryjsstu, została w portach buł­
garskich zniesiona.

Tryjeet 25 listopada. Posiewał dziezniki do­
niosły, jakoby na pokładzie statku austrjstkiego Lloy. 
da .Berenice* przybyłym do Gibraltaru, wybuchły 4 
nows wypsdki dżumy, przeto dyrekcja jeneralna owe­
go Towarzystwa aglaszs urzędową dppsszę, jaką 
otrzymała z Gibraltaru, a w której nie m* ładnej 
wzmianki o ponownych wypsdkseh zasłabnięcia wśród 
załogi wipomnianego statku.

Grac 25 listopada. P rzy  w czorajszych wy­
borach uzupełniających do rady  m iejskiej w y­
brano  3 kandydatów  niemieckiego kom itetu  
wyborczego i dwóch socjalnych-dem okratów . Pu 
dokonaniu w yborów  zaszły gw ałtow ne starcia 
m iędzy niem ieckim i narodow cam i i socjalno- 
d em o k ra tam i; policja wkroczyła i przyw róciła 
porządek.

Paryż 25 listopada. R ada gabinetow a wy­
znaczyła term in  w yboru trzeciej części now ych 
członków senatu  na 28 stycznia 1900 r.

Sofja 25 listopada. K rąży pogłoska, że 
rząd przygotow uje w ydanie no t papierow ych z 
kursem  przym usow ym .

Wiedeń 25 listopada. N. W.-Tagblatł odwo­
łuje podaną wiadomość o aresztowaniu rosyjskiego 
ministra skarbu W it  t e g o  i tłómaczy, it pogłoska 
powitała wskutek wiadamości, krążących po Londy­
nie o popadnięciu ministra w niełaskę i o tern, że 
ces rz odmówił mu urlopu aż do zakończenia spra­
wy Mamontowa. Pogłoska o rzekomym zamachu sa­
mobójczym ministra, również była manewrem gieł­
dowym i nia ma i dnych podstaw. Podobno are­
sztowany został w Petersburgu dyrektor cyrku, 
imiennik ministra skarbu

Petersburg 25 listopada. Arcybiskup mohy 
lowski metropolita ks. K o z ł o w s k i ,  zapadł ua 
zdrowiu.

Wiedeń 25 listopada. Wiene* Ztg. ogłaazt.: 
Kierownik ministerstwa skarbu zamianował sekreta­
rza głównej fabryki tytoniu w Krakowie, Władyila- 
wa M i i u l e c k i g o ,  inspektorem głównej fabryki 
tytoniu w Winnnikach.

Wiedeń 25 lietopads. C sarz odwiedził dziś 
h rab in ę  T rsn i, siostrę śę. cesarzowej Elżbiety 
i yabnwil u niej pół godziny.

Paryż 25 listopada. Fiaaro ogłasza p ro to ­
kół rewizyj dom owych odbytych u :".aumpojo- 
fiistów; protokół ten  pow iada między iunem i, 
że w jednej celi znaleziom> sum ę 1,800.000 
franków .

Kłajpeda 25 listopada. Wielkie wzburzenie 
wywołała tu wiadomość o dwóch zamachach na ko­
lej. Na linji między Heydekrug a Ignacami, niewy- 
śiedzeni dotąd sprawcy zciypali tsr ogromne mi bry­
łami kamieni, aby pociąg wykoieić, pod stacją zaś 
w Kłajpedzie leżał olbrzymi, 2 centnary ważący ka­
mień. Dzięki uwadze personelu kolejowego uniknię­
to wielkiego nieszczęścia.

Kopenhtga 25 listopadn. Angielski parowiec 
,Goquet* zatonął koło wybrzeży norweskich. 1 1  
osób z załogi utoBelo. Kapitan i 10 ludzi z załogi 
zdołało aię uratować.

USTATNIE WUUiDMDSCI I ROZMAITOŚCI.
Wybory. Z Nowego Sącza telegrafują nam, że 

burmistrz tamtejszy p. Lipiński zrazygnował i pole­
cił kr:dyd«tarę p. Adama Dohoszyńakiego.

Wobec tego kandydatura p Doboszyńikiego ma 
większe s anie powodzenia (d kandydatury p Bia 
dera narzuconej przez Niemców bialskich i zaleconej 
niestety przez komitet centralny dla zachodniej Ga­
licji.

Z WiellCTkl donoszą, iż prezes tamtejszej rady
powiatowej p. Karol G % e c z wniósł doniesienie kar­
ne do krakowskiej prokurstorji państw w sprawie 
nadużyć w wielickiej Katu oszczędności przeciw dy- 
rekcj. i jednemu z urzędników tej Kasy. Za podsta­
wę śledztwa służyć będzie wynik badań, jakie 
przeprowadzi komisja, wy siar a przez namiestnictwo. 
Komisja urońmy swe czynności za kilka dni.

PraktycZBB urządzani" zaprowadzono w wa­
gonach 1 i II klasy kolei Deterabursko-warszawskiej. 
Mianowicie wszystkie m>ejśiflł w tych wagonach 
zostały ponumerowana i podróżni o cwiązani są 
opróci biletów jazdy kupować tz. „plackarty*, po 
1 rs. 50 kop., be;- względu ua odległość. Zwiękizaią 
się wprawdzie niico wskutek tego koszta podróży, 
ma aię jednak zapewnioną jazdę wygodną, co przy 
długich i inęii tcych podióżach b owarunkowo nie 
ja et bez znaczenia.

Fałszerstw i pisilędzy w więzieniu. Historja
ta miała miajase w jednam z większych więzień 
w Kaliforaji. Więźniom nudziło się aooeio, więc
wynalaźli zobis to raatowre zajęcia. Fabrykowali 
monsty, wynocząu* 25 i 5 centymów. Fałszowane 
monety były łudząco podobne do ptawdziwych i roz­
chodziły aię w ogromnej ilośoi po Californji. W koń­
cu jednak wpadły tamtejsze władze na trop żre zła 
falazsistwa. Przeszukano wszystkie «el« więzienne
i znaleziono 6 form do wybijani* 95 sentymówek 
i 4 formy do 6 eantymówek. Fałszsrzy nie zdołano 
jednak przychwycić przy robieniu Najsurowsze 
śledztwo nic zdołało wykryć, kto brał udział w wy­
bijaniu ftłszywycb monet. Najiiekawasą jest rteezą, 
że fałszywe te pieniądze rozchodziły zię po Kali-
foroji za pośrednictwem handlarzy, którzy do wię-
sień dostaw ali dla przyjamności •dsiadująeyeh karą 
„opinia*.

Wiadomości giełdowo.
Wiedeń 25 listopada.

(fr.) Widmo dalszego podwyższenia się stopy pro­
centowej mów straszy spekulantów giełdowych. Oto 
w Londycie rskont prywatny zrównał aię ju t zu­
pełnie z eakontem bankowym, wynoszącym jak wia­

domo 6%,  wobec czego zachodzi oba; a, że Bank 
angielski chcąc nadal utrzymać panowanie swe nad 
targiem pieniężnym, będzie zmuszony podwyższyć 
stopę procentową na 57* lub 6%.  — Nieprzyje­
mna ta perspektywa tudzież trudności prolongacyjne 
odbierały dziś najmielazym nawet spekulantom ocho­
tę do wdawania aię w ncr?e transakcje. Niemałe 
zaniepokojenie w sferaeh t. z. montanistów wywo­
łała także wiadomość, iż p. Steinwender postawił w 
radzie państwa wniosek, ażeby wobec strasznego wy­
zysku, jak.ego się dopuszciają kartele, przystąpiono 
do zmoaopolizowania produkcji Żelaza i węglr na 
rzacz pańitwa lub krajów. — We wezyitkich wię­
kszych Kasach oszczędności w Austrji robią spo­
strzeżenie, że cd pewnego czteu puma wkładek wy­
cofywanych jeit znacznie większą od sum wkłada­
nych. I tak w ciągu październiku wycofaur z wie 
deńskiej Casy oszczędności 6 ariljonów zł., a wło­
żono tylko 4 miljony, pomimo, ze zarząd Ke«y pod­
wyższył prosent opłacany od wkładek. Podobne eto- 
sunki panują także w inaych Kaeach oszczędności.

Wleaei 25 liatopada. Aamkm euie giełdy godz. 3 min. 4U 
Atej:< eradr. Z&kł. i redyt. 370 25, Akcje węg. Zaki. kred. 
374-—. Akcje Angl< «nk 148 $5 Akcje Unioubanka 
308'—, Akcje Laeuderbsnkn 23t 25, Akcje 3ankvereiop 
371'25, Aacje Bodencredit 448*—, Akcje ga). Banka hipo­
tecznego Akęje koi. państw. 828 75, Akcje koio-
połnó1 .ow«j 70 25, Akcje tramwajowe 485'—, Ak-.je ku - 
Elbetbal 249—, Akcja koi. P6łp icnsi 8071—, Akcje kole. 
Cserniowieckiei 281-—, Akcje alpiov 277’60 Aacje Ritna 
Moranji 830 75, Akcje pragskiego' Tow. żei. 1240’—, 
Akcjo .abryki broni 180’—, Akcje tureckie tytoniów, 
132 —, Obiip. węg. indem. 93’50, Renta majowa 99 60, 
Anstr. r o ta  koronowa 99 95, Węg. renta koronowa 
9510- 54 1. listy Tow. kred. aiem. 92-—, 4% listy Banka 
kraj. 95-50, 4l/,7 , listy Banka kraj. 94-40, 47- listy 
Banku bipot, 93 20- 4ła/*/0 listy 8xnzu tupot 98-—, 
57, listy Banka taipoi, 110 —, 470 Gal. aniig. propina.:. 
96— , 47„ (tai. pot. kraj. z r. *893 98-76, 47, Pożyczka
a .  Lwowa 92-—. Losy torecki< 58'—, Marki 59—., 
Rłbac 127"50, N. Tramwaje lit a) 220-—, N. Tramwaje 
lit. b) 3 1 4 --.

P i f i y J ę o J s a l ?  t1c»
dnia 25 listopada 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 8, pierwszo- 
zędny hotel, 1 pwianua i restauracja. Hi E. Ł a'owa 
z Kocina. Hr. O. Poninaka z Wołynie 8. Jędrzejo­
wie! z Jasionki. S. Sękowski z Wojsławia. E. Olszewski z 
Dąbia. F. Gamsk; z Jezierzan. A. Witoaławaki z Bor- 
szczo* W. Oorpkt z Rótwinia. Dr. A. Krzyżanowski 
t  Krakowa. Dr. R. Adamski z Jasła. H. Siegelbanm z 
Wiednia. R. Oothard z Bndapesztn. B. Dsrsche z Wo- 
rochty. B. Deggingsr z Monachjnm. H. Hahn z Wygody. 
F. Dndiak z Warszawy. D. Raje w z Kijowa. W. Za- 
młyński z Paryża. I . Sonnemchji z Londynn.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tei nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Jego W y so ta
książę L ribert anhacki raczył nsjłaskawiej lakomnni- 
kować chemicznej fabryce .Czerwonego krzyża", że wodę 
Kosmin znajduje znakomitą i jej wyłącznie nżywa. Także 
inni członkowie książęcych domów wyrazili swe najwyż­
sze uznanie o dobroci ,K sminn", który obecnie dzięki 
swym niezrównanym skntkom i nadzwyczaj przyjemnemu 
orzeźwiającemu smakowi wszystkie inne preparaty dla 
pielęgnowania nst i zębów przewyższy.

Flaszka t zt na długo wystarozajaoa, u uabyola w aptskaoh: 
znaoznlsjszyoh drogstrl on I psrfumtrjaoh. Jsnsralna rsprszsutaola: 
E. Okriwan,  Wltdert IX. 10llua;|u*i ;L-

PIWIARNIA pod GAMBRYNUSEM.
Dnia 21 b. m. otwartą została piwiarnia stowarzyszo­
nych browarów w Pilznis, jak również browaru Wge 

Jordana w Wojnicza
w suterenach „Hotelu Bfctropol”

(wchód od ulicy P-ekarskiej).
W tymże łolalo oba powyższo piw: sprzedawane 

będą aa szklanki, flaszki, syfony i boezki.
Zarsąd.

Objąwszy jeneralne zastępstwo oba powyższych bro­
warów, npraszam o poparcie w tern przekonani?, że sta­
raniem swem podołam pod każdym względem Szanowną 
P. T. Publ czność zadowolić.

Z poważaniem

Krzysztif Janowisz.

Dr. Zenon Lefiko
b. dyrektor szpitala w Hnsiatynie, długoletni oeknndarjoK

na oddziale chirurgicznym w szpitala powszechnym
mieszka obacnie przy ulicy Kopernika l. 1C

i ordynuje w c h o r o b a c h  c h l n i r g i e a i i y c h
od godziny 3—5 po południa.

ksawery i Ludgar^u Bndkowscy
R y n e k  1. 12, 

w kursie przedkarnawałowym wyuczają wszystkich tańców 
salonowych. 965 1—?

Dr« R. Barącz
docent chirurgii na uniwersytecie lwowskim po 2 ty­
godniowej przerwie wskutek choroby, ordynnje jak dawniej 
v c h o r o b a c h  c h i r n r g i c z n y c h  i u s z n y c h  od 
1078 9 -1 0  i od 3 —4 przy ulicy Teatralnej 1. 11. 1—1

tir. dentysta IH. Wiktor
p r i y  u l i c y  K o p e r n i k a  1. 4

(▼is a vis Yvnego Mikolascha) 
wykonuje plombowanie i rwanie bez bola, sztnezne zęby

sposobem wiedeńskim, l»czy 954 1—? 
c h o ro b y  j a m y  u s tn e j ,  n o s a ,  g a r d ła  I u sz u .

Atelier dentystyczne
Lwńw, Hetmańska I. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plomnowanie, wyjmowanie zębów l,rz bcln. wsta­
wianie sztneznych zębów.

(Z prowincji przesyłane reperatury uskuteczniają się 
odwrotnie).

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

„Flirt” „Kraj"
najlepszi tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru Sassnwskiugn
wyrębu

S. W Niemojowskiego
188 i -  ? L w o i s r i g .

W szędzie do nabyć-a.

Ś m i e i i s
największe i najtańsze pism o hu ­
m orystyczne, w spaniale ilustrow a­
ne przez pierw szorzędnych arty - 
stów -m alarzy, wychodzi we Lw o- Na 
wio dwa razy mienęczniB I-go i 1K

Śmigusa we Lwowie 
wynosi kw artaln ie 1  zł., 

rocznie 4  zł. 
p r o w i n c j i  kw artaln ie  1  zł. 20  ct., rocznie 

4 ił 80 ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny 

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

K a  ż ą d a n i e  w y e y ł a  A d m i n i ­

s t r a c j a  „ S M I G F U S A ”
( u l .  A k a d e m i c k a  lO )

nrnnera okazowe bezpłatnie.



DZIENNIE POLSKI z dnia 86 listopad; 1899 r.

RRDBNE OGŁOSZENIA. 
Donies ienia  rozmaite

po l 1/* centa od w yrazu.

DlMty wizytowe, zaproezenia, karty i listy 
M ślubne, wykonywa po niskich cenach 
ttktad artyat.-litograficzny Antnnl Przy-

we Lwowie, ul. Lindego 4.
Biuro wywiadewcre Józefa Birkle Aka­

demicka 14 poleca prywatnych nrzę 1- 
ników s dooremi świadectwami i reko­
mendacjami, jakoteż w s z e l k ą  s ł uż bą  
w miejscu i na prowincję. 1059
K itip p fc i *4 s a r a z - do umieszczenia 
S U JC rH I przez biuro pani B e d y ń  
■ k l« J  Lwów B j n e k  dom A n d r j  o- 
logo. 1603

I  IZ..J Ct n i e z r ó w n a n e j
IjLbOn&rUu W M  dobroci stara Żytna 
wódka. Butelki 1 zł pół butelki 60 ct.;

■ a n*lhe l  Leanarap Soleckiego
LwónTlaterege I. 2.

W ill i  P*4trowa 1 oficynami i morg 
W ill i  ogrodu jest do sprzedania ul. 
Mbmkowa 15. 1052

7gakomltyoh dworskich nrzęlników, fa- 
Ł  brycznych, bankowych, handlowych i 
innych fachowych lndzi — poleca Biuro 
rekomen- |mnr07fl“ Lwów Mickiawieza 
dacyjna „Ifllpl Gul 22. — Zlecania ku­

pna, sprzedaży nskutecznia; zarazem 
wszelkie anonsowanie najtaniej. 1058

francuski, kura-Ziakoiity koniak
ny na wyatawia lwowskiej, cala flaszka 
• ‘60, pół flaszki 1'80, ćwierć flaszki 1 zł.

00 Leonarda Solectiege
wa L w e w i a ul. B a t o r e | e  1. S ,

MJ a ł  pół B l t u y  niezrównanej dobroci 
l i  nL  uio M III  I aromatycznej, do na- 
hyaia jedynie tyl­
ko w h a n d l u  
Lwów, B a t o r e g o  S . — C-kilowa no- 
rmiki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

1? T Y L K O  1,1
*  RESTAURACJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E B A
allsa Trvkeeais*a I. 12, Im  właasy,

— iaa Seatać aeSzleaala a eeśzlale A. raso 
nO ~ (Srąee śalaiaile ~WW 

0 E I  I  I I :
HtaiMI wieprzem z kapsstą . H e l .
Rlekaae p ł i iU  . . .  12 „
F le e ik l .......................................................12 „
■ U le  eleląea z ekrzaaea . H  „
Rlełktika z •krzuca . I  „
K aw ler.......................................................18 „
RklaS w akeaaanaile . . 40 „

Wezelkle eealtkl w sejlepazyak latuakae h

neeeaok eajaalarkewaśezyok-. ile  pewaeto I, 
poekeśze z ■•]•] reitaureojl, leją aikloi - 
eeu zaaezkl. Rą|lepeze VIRA pe eeaeek ««]- 

takeiyek, peoząwezy e i  40 et. litr.
Z . reekler pewaiailea

N a f t u ł a  T o o p f e r .

Ja Anna Csillag

7 moim aa 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomieaiącznem użyciu spreparowa­
nej przezemnie pomady. Jest ona 
uznaną przez najsławniejsza powagi, 
jako środek przeciw wypadaniu wło­
sów i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodą i nadaje

Sż po krótkiem użyciu naturalny po- 
ik włoaom na głowie i na brodzie, 
zachowuje je od siwizny do najpó­

źniejszego wieko. 1614 1—12 
C«m jednege ełelks 1, 2, 3, 4 i 5 zł.

Wysyłka pocztowa codziennie za 
nadesłaniem należytości, In > za po­
braniem pocztowem na wezystkie stro­
ny świata wprost z fabryki, dokąd 
wszystkie zamówienia nadsyłać należy.

A n n *  (w ił la g .
Wiedeń, I., Seile/gasse 5.

Najnowsze 
maazyay prase- 
wmi 1 1 a 'a a /n .a  

wyżyRMOzkl
V  do

ririIo,
d o e t K e z T S y j N ^ * ^ ' ™  
odznaczona 2 8 ^ ^ ^  h S  

medalami
r a b ry k n  m a s z y n  

p r a n i a
WENDELIN PIET8CH, w Relehoiborgn.

Urządzenia całych pralni.

M riiu  nirki:
K o t w i c a .

Linimest. Capsici comp.
e z apteki Riohtera w Pradze 
uznane jako znakomite niaio- 
ra ją M  naoleranie; po cenie 
40 l i . ,  70 kr. i 1 fl. do nabyoia 
we wszystkie!) aptekach. Tego
gowwaahalo ulnblonege M - 

k> t a w n g i
naleóy zawis t  żądać tylko w 
katslkaeb oryglnaiayoh z namą 
oebrumą maraą „Kotwloą" z 
apteki ‘ Rlohtara i s prsezor- 
nośflią uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób aryglnalny 
Mtzti Riekttra jd  złitym hm  i  Pradze.

Skład i Pracownia Futer i

BRACI LUBELSKICH!
przy ulicy Wałowej I. 3 we Lwowie 1

Polecam na sezon zimowy twój iwieio tprewadzony zapas futer, jakoteż 
gotowych futer damtkloh I męskich, kołnierze, zarękawki czapki, baranice, 

i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa wohodząoych. 
Również utrzymujemy na składzie wielki wybór tnkua de pokryola futra 

918 i sprzedajemy po możliwie najniiszyoh oontob. 1—5
■W C e n n ik i n a  ż ą d a n i e  g r a  is i f r a n  co , u

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
. w Sassow ie

i 9 "  istniejącej od roku 1865
przerabia

na l i i i  v MtfKEach i tetKi crpratowe
wyłącznie znana firm a

S. W IERUSZ NIEMOJOWSKI
WE LWOWIE 188 1 - ?

Fabryka SASSO W SK A  wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i w yrobam i swojem i zyskała rozgłos św iatow y. 

Oryginalne papierosy Importowane z Egiptu I Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASS0WSKIEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym  groszem , zasypując 
nas lichemi swojem i w yrobam i!

Nie bogaćmy ; agranicznycb przem ysłowców, kupujm y odtąd bibułki 
I tutki oygaretowe z papieru Sassowsklngo, w yrobu

S. WIERUSZ NIEM0J0WSKIEG0, we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretow e z papieru  Sassowsklego. w yrobu 

S. Wierusz Nlemojowaklego są do nabycia we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach, o ileby zas takowych nie było, uprasza się odnieść
0 nie w prost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5
1 10 ct. za książeczkę, tntki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
senrom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółn.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą 8. W. Nlomojowtkl, oraz napisem 
Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25.

Na nieustającą wystawę
o k a z ó w  p r z e m y s łu  k r a jo w e g o

nadesłano większe p artje  lu 4 0  1-1
•uklsn łańcuckich Z ciepłej wełny, kilimów, m akat jedw abnych, p łó ­

cien i stołowej bielizny, oraz w yrobów  rzeźbiarskich i stolarskich.

Naturalne

W INA'?
węgierskie, anstr.ackie, 
reńskie, francuskie, hisz­
pańskie w najlepszej jakości

poleca bandel herbaty

EDMUNDA RIEDLi
w e  L w o w ie  

plao’ MarjaoklJI#zb« fO.
1

Najlepszą
WODĄ DO UST

0 i lat 50 polecaną przez profe­
sorów radcę dworu Oppolzera, 
Sehnitzlsra, Cainzbauera i t. d.,

jest bezsprzecznie
ANATERYN0WA

e. k. nadwornego dentysty
dr. J. G Poppa w Wiedniu

we flaszkach po zh l -40, 1.— i 
50 ct. e zadziwiającym skutku 
przeciw wszystkim wadom zębów, 
nieprzyjemnemu oddechowi, chwie­
jącym się zębom, wzmacnia dzią­
sła, utrzymuje zęby aż do późnej 
starości, ch-oni aparat żucia prze­

ciw gniciu i t d.
Proszek do zębów 63 ct., Anate- 
rynowa pasta do zębów w s-.Ha 
nych puszkach 70 c t.; w pakie­
tach 35 ct.; plomba do zębów
1 zł., aromatyczne mydło przeciw

nieczystościom skóry 80 ct. 
We wszystkich aptekach, dro- 

guerjach, perfumerjach.
Tylko wtedy prawdziwa, gdy 
jest we flaszkach jak obok wyo­
brażona, z niebieską etykietą 
w języku irancuskim ze złotym 
drukiem mej firmy. 1611 1-23

i
Wspaniale ilustrowane

przez

znakomitych artystów - malarzy
plam o h u m o rystyczn a

. Ś M I G U S ’
199

99*
wychodzi we Lwowie d w t razy m ie­

sięcznie 1 i 15.

.Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na którą składają się buRisraakl, wiersza, 
■onolegl, dewelpy, traw estu je  zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze stwory 
fortepianowi znanyoh kompozytorów pof- 
eklob I zagranloznyob.

Kto więc zaprennmernje ,  Śmigusa * 
na cały rok ten zbierze sobie piękne 
albnm.

.Śm.gos* jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł., na prowincji 1"20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2*40, rocznie 
w<i Lwowie 4 zł., na prowincji *80.

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Administracji .Śmigusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10.

OOOOOOOOOOOtf
Fabryka 

cukrów deserowych
i herbatników

JANA HOEFLINGERA
Lwów, Teatralna I. 8., (plac św.

Ducha) 1061 1 —3
ma zsszczyt uwiadomić swoich Wiel­
ce Szanownych odbiorców, że na ÓW. 
Mikołaja I Gwiazdkę bęńzio na oć 
nadzwyczaj bogaty wybór różnych 

odpowiednich podarunków

po cenach możliwie najtańszych.

Gotowe sortymenty do ubrania 
Bożeg> drzewka po zł. 1 '50  i 3.

Bombonierki pluszowe, atłaeowe, 
drewninne ręcznie malowane, oraz 

Pudelka kartonowe z ładnym; 
obrazkami

po cenach fabryoznych 
od 15 ot. począwszy.

Przyjmuje zamówienia na piaczywa 
różnego rodzaju i wykonuje takowe 

jak najstaranniej.

GOOOOOOOOOOO

3
sensacyjne powieści j;

za bajecznie h a f t  cenę
można nabyć w Administracji

„mań „mód pabtsoch“
Lwów, nl. Akademloka I. 10

i | Miłość zwycięża
j [ wraz z przesyłką pocztową 9 0  ct.

i; Straszna kobieta
wraz z przesyłką pocztową 4 0  ct. j

0 męża
wraz z przesyłką pocztową 3 9  ct.

jj Wszystkie te trzy powieści 
razem kosztują tylko

1  z ł . 1 5  o t.
j! wraz z przesyłką pocztową.

1 C  --  fcr . - .............................

Magazyn haftów i drobiazgów
Adama Hausera przedtem  

M ik o ła ja  L u d w ig a
w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  H a l i c k ie j ,  1. 1 4 ,

Poleca w wielkim wyborze:
Parasole, kalosze rosyjskie i am erykańskie wełniane ręka­
wiczki, pończochy, kamizelki dam skie z rękaw am i i bez tych­

że, kam asze i t. p.
W ełny w różnych gatunkach do robót pończoszkowych, włócz­
ki, jedw abie, baw ełny i kanw y do haftów , wszelkie przybory 

do szycia i kraw ieczyznr.
Przybory toaletow e, perfum erje, m ydła etc.
Rękawiczki glace dam skie, gorsety i inne w zakt es h an ­

dlu wchodzące artykuły . 1036 1-1

Z«mówlenia z prowincji odwrotną pocztą.

•i: :h m :

p o o c
i psdróże po

’A  podróże całych =  
towarzystw

■ pjdróże poszczególne
2 dni w podróży,

7 dni w Paryżu.
C a M t e  utrzymanie, 
tyc ieczk i, u stępy  

N  e tc . etc.
I L

zi

Z adatek  10 z ł ,  re sz ta  wedle upodobam .
Informacje i programy udziela bezpłatnie

Ę Lewi Ludmerer we Lwowie, Kaźnierzewska 1.21.
f y i m j  > TT ’ M l l t l l i  H t } f.l M kii Ijl MU j  /. A f.t 1 / , ' .i \ I ST1M Mt U Ł JJ111J l l l l l l l Ł U  LLŁI.1L1A I l i  UAAfJló it jy j 11*, i i i  U I I U J  I f H ) ' l l H f  u m ,  M M ir  3 C J  i

H A N D E L

PLOCIEH i BBjjW

JANA RIEDLA
1 - ?  WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.60 i 8. 
Kttznls z przodami pikowymi i fał- 

dziiami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Kstznle kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2-&0 i 2-75.
KmzrIs RROne po zł. 1‘55 i 1-90; 

ozdobione na wzór nkraiński :h po 
zł. 2-80, 2 50 i 2-75.

KmzrIs dla ebłepaz av po zł. 1-40 
i 1-60.

PÓłkMZnlkl z kołnierzykami 50 c t, 
baz kołnierzy 35 ct.

KALESOKY
po ct. 90, zł. 1-05,1-1E, 1-46,1-66,1-80. 
KtlMsny dla oklopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kałnlorze tnzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tnzin po zł. 4 i 4 c”
CbMtkl płócienne, tnzta zł. 2*50.

Prawdziwo saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, paHÓw i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalno prof. dra Jigera wyroby 
po eenaoh fsibrynznyob z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Kooznlo 1 o
Kaftaniki 1 H
Kalesony I majtki 
Skarpetki I peószonhy 
Ogrznwaezo na źałądja 
Kamuzi
Kamlzolkl męakle włóczkowe 

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądania azezególowo staniki.

wg Lwowie, Rynek I. 26
1060 1 -4  poleca

w największym wylurze
Wszelkie artytnły drobiazgowe

do nzyola, haftu
i r o b ó t  d a m s k i c h .

Najnowsze HA FTY  zaczęte 
i ukończone na  kanw ie, s u ­

knie i innych m atarjalach.
Kanwy, wzory, włuczki i jedwabie 
we wszystkich istniejących kolorach

P'

S. ^
Z rękj-

do zaopatrywania
drzwi i okien.

Wałki grube
do obijanin drzwi.

K i t  i G r ip s
polecają po cenach najniższych

FRIEDRICH I SEACOCk
Lwów, u<. Hetmańska 4, (obok cu­

kierni Wgo Grossa).

J iu  nadeszły

V

I I

1051 na rok 190G 1 - 2
z bibułą po złr. 1 *50 z prztsyłką pocztową złr. 1-76

są do nabycia w E A N D L U

S e y f a r t h a  & i^ydyńskiego
wg L w o w l g  ulica Trybunaicka I. .1
Cennik szczegółowy handln na żądanie franco.

•  ci '•tM S
s i -

E o•  m
i  *

NOWOŚCI-
1074 umi ar l

Bek z a l e ż e n i a  1878 .
r

w wielkim wyborze na podarunki 
na Gwiazdkę i Nowy Rok otrzymał 
i poleca po ce nac h  n a d z wy c z a j  

u m i a r k o w a n y c h  1—5

Magazyn spbGjalno-galanteryjny
pod firmą: „ A u  b o n  m a r c h e “

K E S M A R K Y  &  I L L E S  N a s t ę p c a

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
WE LWOWIE

róg placu Marjactiegn i ul. Teatralnej 1. 2, dom kapitnluy. 
W 9 ~  Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie.

6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznanir

Ę W m . m m

Od lai 45 w użyciu w bardzo wieln stajniach przy braka eebety do żoru, złom 
trawieniu, do poprawy mlokt I wydatooóol podoje n krów.

Cena 1 pudełka 70 c t, pół pudełka 35 ct.
K w lz d y  p o k a r m  w n m a c n ia ją c y  

dla koni I bydła rogatego. Cena pudełka na 5 porcyj 30 c t, skrzynka na 60
porcyj 3 zł.

K w iz d y  p r o a z e k  d la  I w l ś  
djotetyozny orodek dla poprawienia opaou. Małe pudełko 60 c t, wielkie pi !. 1.20.

K w iz d y  p r o s z e k  d la  d r o b in  
djełet. środek jako dodatek do azrmy dla gęsi, kaczek, kur, pantarel, pawi itd.

1 pudełko 50 ct.
K w iz d y  m a ić  n a  k o p y ta  

dla ochrony popękanych i łamliwych hopyt, 1 puszka z 400 gr. zł. 1.25. 
K w iz d y  k i t  d o  k o p y t  

sztuczny róg kopytowy. Cena 1 laski 80 ct.
K w iz d y  m y d ł o  d o  m y e la  51 b 1—T

dia zwierząt domowyoh. — 1 sztuka 40 ct.
K w i z d y  m y d ł o  d o  s i o d e ł  

do czyszczenia i konserwowania siodeł i uprzęży. — Ceua puszki 1 zł. 
K w i z d y  . B a t t e n t o d *  

nietrnjące (zabójcze dia szczurów i myszy) 1 laska 50 ct.
Sltlad główny: Franciszek Jan Kwizda

c. i k. austr.-węg, król. rum. i ks. bulgarsk. nadworny dostawę*.
Aptekarz okręgowy w KornoaburgR pod Wiedniom._____________

G. k. uprz. Galicyjski Akcyjny Bank Hipnteczny
we Lwowie 

przyjmuje od I października 1899 począwszy

W k ł a d k i
na asygnaty kasowe

4- procentowe, wypłacalni w 30 dni pa wypowiedzeniu 
4-1 ̂ procentowe, wypłacalne w 60 dni pe wypowiedzeniu

jakoteż

W k ł a d k i
na rachunek bieżący

dla których na żądanie wydaje
K s i ą ż e c z k i  c z e k o w e .

Dyrekcja
1015

Lwów dnia 30 września 1899
Przedruk nie będzie płacony.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899.

Do Lwowa przychodzą:
z K rak o w a..........................
z Podwoloczysk (głów. dw.)

,  na Podzamcze 
z Tarnopola-Kopyczyniec . 
z Borek W.-Grzymalowa .
z J a ro s ła w ia .....................
z Czerń wiec-Itzkan . . . 
z Chodo.owa-Podwysokiego 
z Stryja, Lawocz. Budapesztu 
z Stryja, Chyrowa, Snchej (t) 
z Stryju, Stanisławowa . .
z B ełżca...............................
z Rawy Rnskiej i So.ala
z ' J a n o w a ..........................
z B rznchow ic.....................
z Zimnej Wody 7"10 r. * .
* Pociągi pospieszne (SchneUsiige); £
•  od 1 /6 -1 5 /9  ♦

rano
6 00 
3-80 
3-05

8-30

610

7-65
7-55t
7-55

J7-40
6-50°
6-00

przedp.
9 00 
805 
7-44

11-15
11-56
11-55

8-15

8*15
9*00

popoł. wiecz. noc Zo Lwnwa adchedzr: rano przedp. popoL wiecz.
1-30* 6-10 9-55 do Krakowa.......................... 410 8-45 255'' 6-40
2-35* 5-40 10-25 do Podwołoczysk z gl. dvi ( *5 9-85 1-55* 7-20
2-20* 515 10-08 ,  z Podzamcza 

do Tarnopola-Kopyczyniec
6-30 9-53 2-08* 7-42

2-35* 10 25 9-85
2 85 5-40 do Borek W.-Grzymalowa . 

do Jarosław ia.....................
9-85 155*

5-2L
r-50* 6-20 10-10 do Czerniowiec-Itzkan . . 6-80 9-45 2-45* b.2b

6-20 10-10
10-80

do Chodorowa-Podwysok. . 
do Stryja, Ławocz, Budap.

6-80
6-20

9-45 2-45*
7-00

1-40 10-30 do Stryja, Chyr, Suchej^(f) 9-10t 3-05 7-OOf
1-40

5-6E
6-55

1210 do Stryja, Stanisławowa .
do B e ł ż c a ..........................
do ilawy nukiej i Sokala .

9-10
1010
1010

7-00

710
1-01 7-585 9-216 do Janowa / 9-46 wiec. f f 9-25 12-50T 3-15 6-50fr

5 65 do Brznchowic 2-51 • n. ś. 5-50° 1010 3-2fi* 7-10
11-15 610 9-55 do 7imnej Wody 8-20 * . 410 8-45 5-25 6-40

noc 
f 10-50 
i  IŁ 5“ 
11‘10
11 32 
11-10 
11-10
rlO/O
12 36

10-50
od 1/5 31/5 i od 16/9 80/9 co dzień, a od 1)5 — 15/9 w niedziele i św ięta;

1/6 — 15/9 w dni powszednie; t+  od 1/6 — 15/9 w niedziele i św ięta; §§ od 1/5—31/5
i od 16 '9 — 30/9; • od 7/5 10/9.

Pociąg byskawierny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 30 rano; przychodzi do Lwowl o godzinie 8'15 wieczór.



r* DZIENNIK POLSKI ! dnia 26'listopada 1899i

'€5r OatS
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I l/» funta

(x pi :piaem gotowania), 

l t t l c  l - ł     ’ ■ ■' -

Wzamcnia i poknepia dzieci, jak Ładen inny środek odżywczy. 
Nie zatyka i uiuwa katary żołądkowe.

Dla kuchni to ogólności 

dostarcza ,Qu*ker Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę­
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zipralka przy tak zwanych fałszywych zupach 
i sosacb. Wszystkie potrawy z .Quftker Oats* mają smak deli­
katny ; ,Qu4ker Oats* jest nardzo wydatne, dlatego tanie

Mam. zaszczyt zawiadom ić Szanow ną P. T. Publiczność,
ż-i z >orow dó l n: w mojej rc-Wautsoji na życzenie moich 

T  Gości

PIWO eksportowe
Lwowskiego T ow arzystw a akcyjnego brow arów , k tó ra  to now a 
m arka zyskała sobie ogólce nznanie.

Zapraszając Szanow ną P. T . Publiczność do przekonania 
ai«, c znakom itej jakości togo niwa, polecam  zakazem łaska­
wym względom m oją restaurację, zaopatrzoną we wszelkie 
doborow e trunki i potraw y.

1072 1 - 4
Schulim Stoff

r e s t a u r a c j a  p o d  „ S ł o n i e m *  
u l .  N o b le u u le g o  8 9 .

100— 300 guld Jitiw mieniączHie
zarób ,4 > < p  p.wn:« i r r . t t l . i t  bez kr 
fitatu i ryzyka osoby każdego słana ws
w w j R t U e h  m l e y a c o w o S c l a c h  

przw. sprzadat p nw ni. dozwoloaych 
pmpi.ru w psństwowych i losów 

IMS Zgloazaoia d .  1—2

Ludwika Osterrerhera

Ih ir b y  weneryczne, skórneP1I I  I r  a starzała nadozue, w ogóle w fca- 
leiayok wyp.dkaoii otior b tobleoyoh
leczy D r .  F R I 8 C H ,  Ksźmie- 

1027 rzowska 3., U piętro. 1 4

VH-. D*utackag(vf4 .past.

Z dwoma egz .misami państwowymi, 
dwuletnią prakt ką, biegli w języku nie- 
mie i im i polskim, znajda natychmiast 
posady z dobrą plącą i trwałem zajęciem.

Zgłoszenia pod: 20 a 1914 Rlllfolf 
Maase, Wlen. 1338 1 - 5

Pasaż
H a u sm a n a .

L w o w s k i*

(46 razy premiow ane) 
Od '• / „ —*/„ do widzenia 

Wspaniały zamsk króla Ludwlkn II 
bawarskiego Herenschismsee

1082 Wstęp 10 centów. 1—1

Richtera
t t n n t  i M o w M

aą dla dzleol najmilszą I najlepszą zabawką, jaką im
w ogóle p odarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane mogą być k żd-go czasu przez 
skrzynki dopełniające systematycznie 
powiększane, przez co zyskują podwój­
nie na wartości, Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są po csnie; 0'75, 
1 ■*/*> 3*/j' ó1/,- 6—10 koron i wyżej we 
wszystkich lepszyoh składach z zabaw­
kami do nabycia; należy jednakże uwa­
żać na markę kotwicę i nie przyjmować 
żsdnych skrzynek budowlanych bez ko- 
twloy, xtóre jako naciadowolotwo, aą 
nieprawdziwe.

Nowość! RLhtera gry w cierpliwość: 
Sfinks, Djabełek, UśmierzycM, Pioru- 
nccbron i t. d. cen? 70 groszy. Pra­
wdziwe tylko z zotwicą I

Kto dzieci obdarować pragnie, ten 
niech od niżej podpisanej firmy zażąda 
czemprędzej nowego bog sto ilustrowa­

nego cennima, który przesyła się bezpłatnie i frank '.
F. Ad. Richter & Cle., pierwsza austr.-węg c. i k. uprz fabryka skrzynek budo wlanych.

Kantor I skład: 1. Opernpasre 16 Wiedeń fabryka: XIII/, (Hietzing), 
Rod:!fstadt. Norymberga, Olten (Szwajcarja) Rotterdam, New-York. 2)6 Pe.rl-Street.

m  CHINOWE S E f i l f A lŁ O n f i  m
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brau;<, 
radca dwom prof. Drascheu, prof. dr. radca dwo.-u baron von
Krafft-Eliiag, dr. Montl, prof. dr. Rltter von Moaetlo-

aŁ  I  p f l p
wr ' w .

,  Ł. ~  ’!

i, '  —  —

Moarhof, prof. dr. Neuaser, prof. dr. 8ehanta, prof. dr. Weia- 
leobaer, wielokrotnie zabkosowyw^ne i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Uorłolo epehrnp- 5 *  koneTes lekarski w Rzymie 1894 ; IV. 
nłCUalu ol GUI Ilu. kongres dla 'armacji i chemji w N(»pc!si 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
Iloffało 7 bito * Wystawy :Weneoja 1894; Klei 1894; Anatem >m 
IłlCUdlG LlUlu. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwcbek 1897. 
I g f *  P rz e sz ło  900 św ia d e c tw  lek arsk ich ,

r “ Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
swego wyboru ego emaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. "WK. 1 302 1—9
8przedaje ale we wazyatkloh aptekach we flaazkaoh po */, 

litra po zł. 1-20, I I litrze pa zł. 2-20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hartowny dom rozsyłkę wy dla towarów leczniczych.

W  Założony u  r. 1818. '9>S jH F Z ałożony w r 1848. ‘1

Dla amatorów doareąu piwa!
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restauracyj, znający 

dokładnie wymagania Szanownsj P. T. Publiczności, urządziłem w wła­
snym demu osobny lokal, w którrm sprzedawać będę wyłącznie tylko

Piwo eksportowe
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, a to w tern przekonaniu, 
że nowa ta marka, uznana pr,ez piawdzwych znawców ia  znakomitą, 
śmiało konkurować może z obcomi a zbyt drogiemi piwami.

W lokalu tym postarałem się o doborową knchnię i wszelkie trunki 
najlepszej jakości, to też mam nadzieję, że udi mi się ; ozyskać względy 
Szanownej P. T. Publiczności, którym polecam się prosząc o liczne 
odwiedziny.

Eliasz Herman
restaurator przy ulioy firódei kiaj liczba 60

róg ul. Na Błonie.

Akcyjne Towarzystwo
Ula wyroDow ł ń c f f i  i

w  ŁA Ń CU CIE
Poleca w yroby w ykonane z czystej w ełny owczej 

w szczególności:
SUKNA GŁADKIE na ubran ia  dla P . T . Duchowień­

stw a świeckiego i zakonnego, uniform ow e dla uczniów 
szkól średnich, straży ogniowych, policji m iejskiej i t. p.

Sukna zwane lodeny, aam garny  i chewioly na u b ra ­
nia i zarzutki — grube sukna 3zaraczkowe i branżow e, 
oraz z sierci wielbłądziej na bundy do podróży i kurtki 
myśliwskie.

KOCE w rozm aitych deseniach ii gatunkach z wemy 
owczej i sierci wielbłądziej na nakrycia, białe dla użytku 
szpitali, koce na  konie i wózki.

W yroby nabyw ać m ożna w r-a iępujących 'k ładach  
kom isow ych:

we Lwowie: Na nieustającej w ystaw ie okazów p rze ­
mysłu krajow ego, plac Haliek:, o r .i  v; Bazarze krajow ym  
przy ulicy Trzeciego M aja;

w Krakowie: w B D w z f- k r s p w j/n  •? f,\ ni a ;
w Nowym Sączi : w Chrieścj.ińakiej spółce handlów. v  Bazarze 

krajowym; w Wlellozce: w Towa zystwie rolaem oiięg.; w Lęhley w 
Towarzystwie handlów ; w Rzeszowie u f Roberta Doutha; w Lisku 
w Towarz. zaliczkowem; w Stryju u p. Jivjns*a Barańskiego; w Tar­
nopolu w Bazarze kraj ; W Przemyślu w Bazarze kraj ; w ŁanCUCla 
w Towarz p-ooukcyjneru i handiowem; w Sorlloash w krajowym war- 
st.cie tkack m; w Kreśnle w kraj Towarzystwie tkackim , Prządka*.

Próbki sukiea wysyłam, w kolekcjach częściowych stosownie 
do jakiego celu ma służyć żądany towar. Towarzystwo zakopuje wełnę 
owczą po cenach targowych ewentualnie na żądani. daje w zamian 
gotowe wyroby. 1066 1—2 Z a r z ą d .

Przedostatni miesiąc. 

Dc : wszystkich

C i ą g n i e ń

na dochóó Sio w. poiiklinicznego
kosztuje jeden 1 s tylko 1220 1 -  2

I Koronę

Gtłówna wygrana

100.000
koren wartości

5 ps 20 000 koron wartości gotówką z odciągnięciem 2 0 */#

Pierwsze ciągnienie 

i i  s <* o  d  w o  ł  a l  i i  i  e  

< stycznia 1900,
Odroczenie term inu  ciągnienia jz at wyki«czone.

Losy są do n a b y c ia « domach bankowych:
Kitz & Stoff, M. K larf-id, M. Feigenbaum , Bank i kan tor 
wym iany (Klliósl i go 2), A " ust Scbcilenbersr i Svn, Sokal dk 
Lilien i K antor w ym iany Sam ueły A Landau, M Jonasz,

Gusta w M ar.

Lwowskie piwo eksportowe
w yrabiane z n -j'z laen e tn iu jriy fh  gatunków  słodu i chmielu, 

jakp ' kw iw alrnt oijpTcH a drogi. h piw,

utrzymują na Składzie i Sprzedają n a  m i a r y  naatępuiące 
1071 i 4 iosals we Lwowie:

iielle-vue kav,i3r >ia S. Reich 
1. 1. Karola Ludwika ,  

Brattói i. ul. S; is lu i j  ■« 35. 
Cafe-Corso H griacnn FI t k r  

u  . Karola Lu iwike 41 
Gensel J- ulica K^źibi r:<i> 

v s l:a  11.
G afT F Pod ,d vorrW da 

nami* u i: .” B ared1 Lu 
dwika 33 

Hel mann W. u '-.ca Kaimie- 
ncv;sr.n 22.

Hermann Eliasz ulica Gm 
deck'! 60.

Hausteln L. ul Pańska 17. 
Kanarlenwogel A. ulica Ja 

giellBhsiid 16.
K<ssner A. ul. Kurkowa 7.

Kratochwil Hotel szw ajcor- 
ski ul Batorego 20 

Kraus Adolf ulics Żółkiew­
ska 3.

Landau 1. ulica Kaźm ierzo-
">*n 28.

Landes J. ul. Halicka 9. 
Laufer J. 'A. Sykrłuska 17. 
Magenheim S. ulica P iekar-

■-Ci 24.
Nelken Mlch*ł ulica Na Bło-

v*ie 6.
Stocknopf B ulica Kaźmic-

r7.';w3i:a 20.
Stoff Schulim ulica Sobiea-

kit g ■ 26
Tune E ulica Szeptyc­

kich 32.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne
browarćw

O g ł o s z e n i e .
Prześw ietna R ada stoi. m iasta Lwowu zaciągnęła pożyczkę

10,000.000 złr. w. a.
u hw.aH/ay by za część tej kwoty zostały zaprow adzone w mieście

W odociągi.
Skutek jest ten, że wody w tym roku jeszcze nie m am y, ale 

z pow odu rozkopanych row ów  m am y na ulic&cb potężne błoto. Spo­
sobu usunięcia biota z chodników i ulic nie m a, ale jest sposób, by 
uchronić się od pow alania obuwia, cd  zam oczenia nóg i od możliwej 
słabości. 961 i —?

T en sposób je s t: Kupić d /iś  jeszcze prim a petersburskie hdlOSi 8. 
Po najtańszych cenach, dam skie od 1 złr. 70 et. — dostać m ożna 
w handlu pod firm ą Stanisław Gabriel we Lwowie plac H d ick i 1. 3.

Kto chce daleciom swoim zrobić nadzwyczajną 
uciechę na

Pudełka te eą do nabycia we wszystkich handlach papieru I farh.

„ G  w  i a z d  k  e ” ,
- Proszę wyraźnie żądać fabrykatów Karmaóskiego i Sp., a nie zagranicznych. J,

niecli kupi pudełko z farbam i z krajowej fabryki farb

i Sp. i Kri
Bwdftipr K r t n u n  Owtswwski - Barański, WtaSddmlo k wydawcy: Dr. K. Oatauawaki -Barański, A, Milska i Sp. Z drakami M. Sckuaitta i Sp. pad sarsądam St Piatrawaklaga.


